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Więcej iśróg
i Proszowickiem

(Inf. wł.). Drogi — to pro­
blem dla województwa kra­
kowskiego bardzo Istotny.
Szczególnie w jego północ­
nych, rolniczych powiatach
— miechowskim i proszo-
wickiin. I właśnie problemem
poprawy stanu tych dróg,
zajęło się Prezydium WRN
na swym wczorajszym po­
siedzeniu.

Zatwierdzony wstępnie
przez Prezydium plan prze­
widuje prowadzenie w tym
roku na drogach państwo­
wych i położonych przy nich
mostach robót o łącznej war­
tości ponad 362 min zł.

Jakkolwiek w tegorocznym
planie znacznie zmniejszono
w stosunku do ub. roku za­
kres prac w rejonie nowo­
sądeckim, jednak mimo to

W dalszym ciągu znajduje
się on na drugim miejscu w

województwie pod względem
planowanych nakładów na

roboty drogowo-mostowe. Na­
tomiast nie uwzględniono w

planie w należytym stopniu

Wielkie zmiany
na stanowiskach dowódców

południowego Wietnamu
NOWY JORK (PAP)

Junta wojskowa południo­
wego Wietnamu zakomuniko­
wała o wielkich zmianach na

stanowiskach dowódców w

armii południowo-wietnam-
skiej. Minister obrony gen.
Tran Van Don oznajmił, że
całkowicie zmieniono naczel­
ne dowództwo.

Reorganizacja — Jak głosi
dekret rządowy — przepro­
wadzona została w celu
„zwiększenia antykomunis­
tycznego potencjału”. Jak pi-
sze agencja AP, reorganizacji
dokonuje się pod „narastają­
cym naciskiem dyplomatycz­
nym USA po to, aby przejąć
inicjatywę” z rąk patriotycz­
nej partyzantki.
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Nowe spojrzeniena inwestycje rolne

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

powiatów: miechowskiego 1

proszowickiego. Toteż Prezy­
dium WRN w podjętej na

posiedzeniu uchwale zaleci­
ło WZDP-owi zwiększenie
w ciągu tego roku zakresu
rebót w tych powiatach oraz

przeznaczanie na prace w

tym rejonie wygospodarowa­
nych oszczędności i dodatko­
wych śrGdków. Inne posta­
nowienia uchwały dotyczyły
m. in. opracowania przez

WZDP i przedstawienia Pre­
zydium do końca bm. wstę­
pnego projektu planu robót
na rok przyszły oraz zobo­
wiązały Wydział Komunika­
cji Prezydium WRN do

podjęcia starań o zwiększe­
nie kredytów przeznaczonych
w tym roku na utrzymanie
dróg państwowych w woje­
wództwie.

Kraków,
wtorek 7

styczeń 1264 r

W roku 1964

na dzieje UJFabryka Wagonów „Świdni­
ca” produkuje dla kraju 1 na

eksport wagony towarowe sa­
mowyładowcze, cysterny do

przewozu produktów nafto­
wych, formaliny i kwasów o-

raz cysterny ciśnieniowe do

przewozu gazów płynnych. Po­
nadto fabryka produkuje zde­
rzaki i zbiorniki ciśnieniowe
do hamulców dla kolejowych
warsztatów naprawczych. W
roku bieżącym fabryka rozpo­
cznie produkcję dalszych no­
wych typów; będą to zrekon­
struowane wagony samowy­
ładowcze do przewozu wę­
gla brunatnego o nośności 60

ton, wagony specjalne do prze­
wozu kwasów w zbiornikach

kamionkowych oraz nowy typ
cysterny o pojemności 61 m

sześć, (obecnie produkowane
zabierają tylko 43 m sześć, pły­
nu). Fabryka eksportuje wago­
ny i cysterny do ZSRR, Wę­
gier, Rumunii, Jugosławii, Ira­
ku, Austrii i CSRS.

Na zdjęciu: w hali montażo­
wej wagonów samowyładow­
czych.

CAF — fot. Wołoszczuk

LASER NEONOWY
URUCHOMIONO

WE WROCŁAWIU

rmszc3,YiM

(AR) Zgodnie z zaleceniami
XIV Plenum KC PZPR na­
kłady inwestycyjne w rolnic­
twie poważnie wzrosną.
Przewiduje się, że globalne
wydatki na inwestycje rolne
w roku 1964 ze środków pań­
stwowych oraz funduszów
własnych indywidualnych
rolników przekroczą 25,5 mld
zł w stosunku do roku 1963.
Oznacza to wzrost globalnych
wydatków na uspołecznioną
i indywidualną gospodarkę
rolną łącznie o 24 procent.
Nakłady inwestycyjne pań­
stwa na te cele rosną szyb­
ciej — w budżecie
nym i budżetach rad
wych poszczególnych
wództw postawiono
do dyspozycji rolnictwa sumy
o 32 procent wyższe niż w

roku 1963.
Te olbrzymie środki, skon­

centrowane zostaną podob­
nie jak w roku 1963 na 3 naj­
ważniejszych, z punktu wi­
dzenia dalszego rozwoju pro­
dukcji rolnej, kierunkach —

mechanizacji, budownictwie
i melioracjach.

Więcej uwagi niż w minio­
nym roku zwróci się na bu­
downictwo gospodarcze i roz­
budowę zaplecza techniczne­
go rolnictwa. Zreorganizowa­
ne budownictwo wiejskie dy­
sponujące większymi środka­
mi i nowymi tańszymi, typo­
wymi projektami nowych o-

biektów w szerszym zakresie
zaspokoi potrzeby w tej dzie­
dzinie . Przewiduje się, że

central-
tereno-

woje-
bowiem

obok znaczne] liczby budyn­
ków inwentarskich, obór,
chlewni, warsztatów, maga­
zynów itp. oddane zostanie
do użytku w r. 1964 kilkaset
nowych filii POM.

Rosną również zadania me-

liorantów. W porównaniu z

rokiem 1963 melioracjami ob­
jęte zostanie prawie o 90 tys.
ha więcej gruntów ornych.
Melioracje kompleksów ba­
gien Kuwasy i Wizna wydrą
wodzie kilkadziesiąt tysięcy
ha gruntu
wierzchnią

Poważne
4,5 mld zł,
inwestycje
mują pod
znaczne ilości nowych grun­
tów m. in. od gospodarstw
podupadłych. Środki te prze­
znaczone zostaną na budowę
ośrodków nowo powstających
gospodarstw i wyposażenie
ich w niezbędny sprzęt.

powiększając po-
użytków rolnych,
środki — przeszło
otrzymają też na

PGR, które przej-
zagos pod arowan ie

Czytelnicy
o „Gazecie”

sobie już prawie 15 lat. Pierwszy
15 lutego w 1949 roku. Przez te 15
w naszej Gazecie.
Gazetę tamtą, sprzed lat, każdy z

Zobowiązania
Dla uczczenia XX rocznicy

PRL i IX Krajowego Zjazdu
Zw. Zaw. Pracowników Rol­
nych załoga Rolniczego Za­
kładu Doświadczalnego w O-
koeimiu podjęła
zobowiązania:

@ W oparciu
sowę wyniki
przy dalszej staranniejszej, u-

prawie i pielęgnacji, podnieść

następujące

o dotychcza-
gospodarcze,

W interesie
pracowników
Płyną zobowiązania, podej­

mowane przez zakłady pracy
z okazji zbliżającego, się dwu­
dziestolecia PRL. Kierownic­
two Zakładów Naprawczych
Taboru Kolejowego w Nowym
Sączu, mając na uwadze do­
bro człowieka pracy, podjęło z

tej okazji cenne zobowiązania
dotyczące dalszej wydatnej
poprawy warunków bezpie­
czeństwa pracy, higieniczno-
sanitarnych, idących w kie­
runku podniesienia kultury
pomieszczeń pracy, stanowisk
roboczych 1 otoczenia Zakła­
dów — wzywając równocześ­
nie inne zakłady pracy z tere­
nu województwa krakowskie­
go do podjęcia podobnych zo­
bowiązań.

O poważnym podejściu kie­
rownictwa ZNTK do tego za­
gadnienia świadczy opraco­
wany już harmonogram robót
w tym zakresie, obejmujący
59 pozycji. Zobowiązania te

zostały przekazane w dniu 12
grudnia 1963 r. na ręce Pre­
zydium Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej WKZZ w

Krakowie. (ram)

plony w bieżącym roku. I tak
plony 4 zbóż do 32 qdia, rze­
pak ozimy 27 qzha, buraki cu­
krowe 440 ą/ha, ziemniaki 280
q/ha, buraki pastewne 1100
q/ha.A poprzez racjonalne ży­
wienie osiągnąć 4600 1 mleka
od jednej krowy.

• Poza wynikami produk­
cyjnymi załoga zobowiązuje
się w ramach czynów społecz­
nych wykonać plac zabaw dla
dzieci oraz wziąć udział w

konkursie o najczystsze gos­
podarstwo, w związku z czym
przystąpi do uporządkowania
i upiększenia osiedla.

• W trosce o zdrowie i po­
prawę warunków bytowych
załogi — zostaną przeprowa­
dzone remonty budynków
mieszkalnych, a wszyscy pra­
cownicy i ich rodziny będą
poddani badaniom lekarskim,
a chorzy skierowani na lecze­
nie. (bj)

3 bm. w katedrze podstaw
telekomunikacyjnych wydziału
łączności Politechniki Wro­
cławskiej uruchomiony został
laser neonowy będący najwyż­
szej klasy przyrządem tego ro­
dzaju spośród działających w

kraju.
Wrocławski laser skonstruo­

wany został przez zespół pra­
cowników katedry podstaw te­
lekomunikacji oraz Instytut E-
lektroniki: doc. Z. Godzińskie-

go, mgr K. Jarosza oraz Inż.
lnż. A. Fijewskiego, R. Płuca,
B. Łatkę i W. Garczyńskiego.
Nowy polski laser służyć bę­
dzie do doświadczeń nauko­
wych i praktycznych z dziedzi­
ny łączności i miernictwa.

Na zdjęciu: Doc. Z. Godziń-
ski (siedzi) 1 mgr J. Kupka
przy nowo skonstruowanym
laserze.

CAF — fot. Wołoszczuk

Masowa zwolnienia
z pracy

w hutnictwie
francuskim

PARYŻ (PAP)
Kierownictwo odlewni w

Saint Nazaire postanowiło
.zwolnić z pracy całą załogę,
to jest 258 robotników. Rów­
nież w innych
pracy tego okręgu
dziano zwolnienie
235 hutników.

Posunięcia rządu, pozbawia­
jące pracy setki robotników
wywołują ostry protest załóg
w wielu zakładach pracy.
Metalowcy podejmują prote­
stacyjne strajki ostrzegaw­
cze.

zakładach
zapowie-
z pracy

Prezydent Cypru
zaakceptował przysłania

obserwatora ONZ
LONDYN (PAP)

Agencja Reutera donosi z

Nikozji, że prezydent Cypru,
Makarios, wyraził zgodę na

przybycie na Cypr obserwato­
ra ONZ. Rzecznik prezydenta
oświadczył, że sekretarz ge­
neralny ONZ, U Thant wkrót­
ce' poinformowany zostanie o

tej decyzji.

. Jednym i ciekawszych wydarzeń naukowo-publikacyj-
nych, którym słusznie należy się, tytuł pionierskich poczy­
nań, są badania podjęte przez naukowców UJ, poświęcone
historii młodzieży akademickiej Uniwersytetu.
Zagadnienia młodzieży a- wersytetu, rzuci nowe świa-

kademickiej UJ nie zawęża- tło na jego funkcję dziejową
ją się tylko do ściśle „wewnę- jako czynnika decydującego o

problematyki histo- '

drogach przemian polityczno-
społecznych i socjologicznych
pokoleń polskiej inteligencji,

(sz)

Boliwia zapowiada bojkot
posiedzenia OPA

RIO DE JANEIRO (PAP)
Boliwia oficjalnie zapowiedziała,

że nie weźmie udziału w zaplano­
wanym spotkaniu ministrów

spraw zagranicznych Organizacji
Państw Amerykańskich (OPA).
Kraj ten zamierza w ten sposób
zaprotestować przeciwko nlewpi-
saniu na porządek dzienny obrad

przedyskutowania sprawy dostępu
Boliwii do morza.

Papież powrócił
do Rzymu

0 sytuacji gospodarczej
w Argentynie

HAWANA (PAP)
W 1963 r. w Argentynie wystę­

powała nadal recesja gospodar­
cza, która zaznaczała się już w

roku poprzednim — plsze kore­
spondent agencji Prensa Łatina
z Buenos Aires. Liczne przedsię­
biorstwa przemysłowe i handlo­
we zostały zamknięte. Nie noto­
wano wzrostu Inwestycji, zwię­
kszył się deficyt budżetu pań­
stwowego i bilansu płatniczego.
Rosły ceny na towary masowego
spożycia.

Gazeta nasza liczy
jej numer ukazał się
lat zmieniło się sporo

Nie każdy pamięta
czytelników może jednak powiedzieć coś o tej gazecie,
którą dziś bierze do ręki. W związku z tym postanowi­
liśmy zorganizować wśród naszych czytelników ankietę
na temat „Czytelnicy o Gazecie”. Jest to ankieta-kon-
kurs. Najlepsze, najcenniejsze dla nas wypowiedzi zo­
staną nagrodzone. Niezależnie od tego, wszystkie nade­
słane do nas odpowiedzi na postawione w ankiecie
pytania wezmą również udział w losowaniu nagród.

Pytania ankiety opublikowane zostaną 10 bm. na ko­
lumnie I, a następnie powtórzone 14 i 16 stycznia na ko­
lumnach terenowych i miejskich. Odpowiedzi nadsyłać
będzie można do 6 lutego br. Dalsze szczegóły znajdą

Czytelnicy w następnych numerach Gazety.

Pomoc wojskowa Francji dla Kambodży
DELHI (PAP)

Francja zaoferowała Kam­
bodży pomoc wojskową, w

tym 100 pojazdów pancernych
nowego typu i 18 samolotów.

Wiadomość tę podał w

Phnom Penh szef państwa
kambodżańskiego, książę Si-
hanouk po rozmowach z fran­
cuskim ministrem sił zbroj­
nych, Messmerem, który ba-‘
wi z wizytą iw Kambodży.

Francja zgodziła się wysłać
do Kambodży ponadto wielu
nauczycieli, pomoc przy orga­
nizowaniu szkół wyższych,
szkoły rolniczej i uczelni pe­
dagogicznej, Francuzi mają
udzielić temu państwu po-

życzki, która przeznaczona
zostałaby na budowę linii ko­
lejowej z Phnom Penh do
portu Kompong Som.

Warto przypomnieć,
przed kilku tygodniami Kam­
bodża odmówiła korzystania
z pomocy amerykańskiej.

trznej”
rycznej Uniwersytetu. Są ma- :

teriałem pozwalającym ujrzeć ;
złożoność procesów kształtu­
jących poszczególne genera­
cje polskiej inteligencji, ujrzeć
również rolę i stanowisko
Uniwersytetu na płaszczyźnie
tych tendencji, prądów i kon­
cepcji umysłowych oraz spo­
łeczno-politycznych, które
narzucało mu jego własne śro­
dowisko młodzieżowe, które
niosły ze sobą charaktery­
styczne zmiany struktury na­
boru studenckiego.

Z zakresu tej właśnie te­
matyki Jubileusz przynosi w

cyklu wydawniczym kilka
cennych pozycji. Jedną z nich
będzie praca rektora UJ,
prof. dr K. Lepszego, zawie­
rająca badania nad SKładem
młodzieży akademickiej UJ
W XVI wieku. Drugą — pra­
ca zbiorowa dwunastu auto­
rów (11 historyków i 1 socjo­
log) prowadzoną pod kierun­
kiem prof. dr" C. Bobińskiej.
W sumie będzie to kilkana­
ście rozpraw obejmujących
dzieje młodzieży akademic­
kiej UJ na przestrzeni lat od
1800 do 1939 roku. Prace te

są wynikiem trzyletnich ba­
dań, szczegółowych analiz
kart wpisowych studentów o-

raz innych źródeł archiwal­
nych i drukowanych głównie
o charakterze statystycznym.

W oparciu o pracę wspom­
nianego zespołu autorskiego,
14 i 15 bm. odbędzie się na

UJ jubileuszowa sesja nau­
kowa pt. „Dzieje młodzieży
akademickiej UJ w XIX i
XX wieku”. Referaty sesji,
które przygotowują autorzy
wymienionej tu publikacji
(część pierwsza oddana już
do druku) uwzględniać będą
właśnie wyniki trzyletnich
badań całego zespołu. Sesję
tę należącą do cyklu zebrań
naukowych programowanych
Rokiem Jubileuszowym, nale­
ży również uznać za

rodzaju ewenement w

badawczo-naukowym,
ona bowiem nieznaną
wielką partię dziejów

leszcze jedna sprawa przeciwko H. Dziech

swego
ruchu
Ukaże
dotąd
Uni-

Odpowiedzą
za handel dewizami

KUWEJT

Trzecie w iwlecle pań­
stwo co do ilości wydoby­
cia ropy naftowej.

Fragment rurociągćw naf­
towych w Mina Al-Ahma-
di, głównym porcie Kuwej-

Rozwój radziecko-

jugosłowiańskich
stosunków handlowych

MOSKWA (PAP)
W ciągu 9 lat, które minęły od

podpisania umowy handlowej
między ZSRR a Jugosławią, wy­
miana towarowa wzrosła 6-krot-
nie — oświadczył korespondento­
wi dziennika „Izwiestla” wicemi­
nister handlu zagranicznego
ZSRR, Kuźmin.

Kuźmin stwierdził, źe ustalona

wymiana towarowa na rok 1964

wyniesie około 220 milionów do­
larów i będzie przypuszczalnie o

20 proc, wyższa niż w roku ubie­
głym, który był 1 tak rekordowy,
jeśli chodzi o stosunki gospodar­
cze radziecko-jugosłowiańskie.

RZYM (PAP)
Papież Paweł VI powrócił w

poniedziałek o godz. 17,20 GMT sa­
molotem do Rzymu ze swej trzy­
dniowej pielgrzymki. Na lotnisko

przybył na powitanie prezydent
Włoch A. Segni, członkowie rzą­
du oraz liczne rzesze mieszkań­
ców Rzymu.

W godzinach porannych tego
dnia, papież odwiedził Betlejem,
skąd po odprawieniu mszy po­
wrócił do Jerozolimy, (jordań-
skiej części tego miasta). Tu po
raz drugi spotkał się z patriarchą
kościoła wschodniego, Athenago-
rasem, po czym ogłoszono wspól­
ny komunikat zwierzchników o-

bu kościołów. Z kolei papież od­
wiedził rezydencję patriarchy
katolickiego w Jerozolimie, a

następnie przyjął na audiencji
katolicki kler miasta.

O godzinie 13.30 czasu lokalne­
go, Paweł VI opuścił Jerozolimę,
udając się do stolicy Jordanii

Ammanu, skąd odleciał samolo­
tem do Rzymu.

Ulice Ammanu były bogato u-

dekorowane

jordańskich i
Na lotnisku

król Jordanii

Athenagoras,
wschodniego,
jordańsklego

Papież Paweł VI i król Husejn
wygłosili przemówienia. Papież
przekazał ewangeliczne życzenia
pokoju wszystkim mieszkańcom

ziemi*

O godzinie 14.04 samolot wiozą­
cy papieża 1 świtę wzniósł się w

powietrze, eskortowany do gra­
nic jordańsklego obszaru powie­
trznego przez 12 odrzutowców
armii jordańsklej.

(Inf. wł.) Do Sądu Wojewódz­
kiego w Krakowie wpłynął akt
oskarżenia przeciwko 5 osobom,
które dopuściły slą przestępstw
karno- dewizowyeh.

Jest to już właściwie trzeci akt
oskarżenia związany ze sprawą
Heleny Dziech z Nowego Targu.
Warto tu przypomnieć, że proces
w trybie doraźnym przeciwko

Pierwsza reakcja
Bonn

na orędzie
radzieckie

flagami o barwach

papieskich.
papieża żegnali

Uusejn, patriarcha
prałaci obrządku
członkowie rządu

1 inne osobistości.

BONN (PAP)
Gabinet bońskl rozpatrzyć ma

w środę treść orędzia rządu ra­
dzieckiego skierowanego do sze­
fów państw i rządów całego
świata. Rzecznik rządu bońskie-

go von Hase oświadczył w ponie­
działek, że dokument ten zawie­
ra szereg punktów jednoznacznie
skierowanych przeciw Interesom
Zachodu. Niemniej — jak oświad­

czył von Hase — dokument ten

zostanie przez rząd federalny
troskliwie zbadany od strony
jego pozytywnych założeń, a re­
zultat przekonsultowany z zacho­
dnimi sojusznikami. Rzecznik

rządu bońskiego zastrzegł sobie

późniejsze sformułowanie stano­
wiska w sprawie treści radziec­
kiego orędzia.

CAT

Helenie Dziech oskarżonej o za­
garnięcie kwoty ponad 600 tys.
zł na szkodę Hurtowni Międzypo-
wlatowej WZGS w Nowym Tar­
gu rozpocznie się przed Sądem
Wojewódzkim w Krakowie 10 bm.

Wśród osób postawionych w

stan oskarżenia za przestępstwa
karno-dewizowe jako pierwsza fi­
guruje Helena Dziech. Oskarżona

jest ona o to, że w roku 1962
1 1963 w Nowym Targu bez ze­
zwolenia właściwej władzy de­
wizowej zakupiła od różnych osób

łącznie 325 dolarów USA oraz 300

koron czechosłowackich. W lecie
1962 r. bez zezwolenia właściwej
władzy dewizowej wywiozła za

granicę do Czechosłowacji 3000
koron. W maju 1963 wręczyła swe­
mu mężowi Mieczysławowi Dzlo­
chowi 200 dolarów USA, a na­
stępnie nakłoniła go, by wywiózł
je za granicę. I wreszcie w lecie
1962 r. uchylając się od powinno­
ści celnej wywiozła za granicę 1

aparat fotograficzny, 1 lornetkę
teatralną 1 5 pudełek papieru fo­
tograficznego w celu

Drugi oskarżony
Dziech odpowiadać będzie za wy­
wiezienie za granicę * 200 dolarów
TJSA otrzymanych od żony. Ko­
lejnym oskarżonym jest Józef

Witkowski, inżynier, mieszkaniec

Warszawy, który w lecie 1962 ro­
ku nakłonił Helenę Dziech do

zakupienia 300 koron czechosło­
wackich 1 w tym samym czas’e
nakłonił ją do wywiezienia za

granicę przedmiotów, o których
była wyżej mowa. Ponadto na

ławie oskarżonych zasiądą: Zofia
Chowaniec, od której Helena na­
była 300 koron czechosłowackich
1 Krystyna Majcherczyk, która
udzieliła Zofii Chowaniec pomo­
cy w sprzedaży bez zezwolenia

właściwych władz 3000 koron cze­
chosłowackich. Pierwsza trójka
oskarżonych przebywa w aresz-

Cl«, (g)

sprzedaży.
Mieczysław

(P) • Dziennik włoski „Pas­
se Sera” pizze: „Nowy dowód­
ca Bundeswehry Trettner, acz­
kolwiek nie był zbrodniarzem

wojennym ma jednak ten nie­
wielki grzeszek, że dowodził

wojskami niemieckimi we Wło­
szech w latach 1944—45”.

• W poniedziałek przybyła
do ZRA 4-osobowa delegacja
radziecka. Delegacja weźmie
udział w obchodach związa­
nych z rocznicą rozpoczęcia
prac budowy tamy asuańskiej.

0 Dyrektor gabinetu prezy­
denta Ben Belll udał się do
Rabatu z pismem prezydenta,
do króla Maroka Hassana II.
Treści pisma nie ujawniono.

• Jak donosi egipski dzien­
nik „Masa” przywódca Jemeń­
skich band kontrrewolucyj­
nych imam el Badr został cięż­
ko ranny w zamachu. Bliż­
szych szczegółów chwilowo
brak.

• Specjalna służba Scotland
Yardu gorączkowo poszukuje
portfelu z tajnymi dokumenta­
mi, który zagubiony został w

podmiejskim pociągu, przez u-

rzędnika Ministerstwa Spraw
Wewnętrznych. W portfelu
miały znajdować się m. in.: li­
sta „podejrzanych obcokrajow­
ców” oraz kilka szyfrów.

• Prezydent Ben Bella za­
prosił sekretarza generalnego
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej Palmiro Togliattiego, aby
przybył z wizytą do Algierii.

9 W Tunisie podano oficjal­
nie do wiadomości, że sekre­
tarz generalny ONZ U Thant

będzie bawił z oficjalną wizy­
tą w Tunezji w dniach od 4 do
6 lutego br.

• W poniedziałek XX Zjazd
Komunistycznej Partii Szwecji
zakończył obrady.

• Minister handlu USA Bod-

ges wypowiedział się za roz­
szerzeniem handlu z krajami
socjalistycznymi,

• W Siemianowicach — Ml-
chałkowicach oddano w po­
niedziałek do użytku pierwszą
w tym roku, a zarazem »6 na

terenie województwa katowic­
kiego szkołę - pomnik Tysiąc­
lecia.

O Dolny Śląsk utrzymał w

ubiegłym roku drugą pozycję
w kraju, jeśli chodzi o zbiory
zbóż. Wyniosły one 21,3 q z

ha. Dobre były również w woj.
wrocławskim plony ziemnia­
ków sięgające ok. 160 q z ha.

© 6 bm. w Zakładach Wy­
twórczych Urządzeń Elektro­
nowych w Warszawie odbyła
się narada aktywu partyjnego
poświęcona omówieniu wyko­
nania planu w 1963 roku oraz

wskaźników na rok bieżący.
W naradzie uczestniczył sekre­
tarz KC PZPR — Bolesław Ja-

szczuk, który jest członkiem

organizacji partyjnej tych za­
kładów.

• Wczoraj odbyło się Inau­
guracyjne posiedzenie Głów­
nej Komisji Automatyzacji i
Pomiarów Komitetu Nauki i

Techniki. Na obrady przybył
przewód, komitetu wicepre­
mier Eugeniusz Szyr. Tematem
obrad było rozpatrzenie l

przyjęcie planu prac komisji
na br. oraz powołanie zespo­
łów problemowych.
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0 przyszłości Ameryki
chce decydować

MORDERSTWO

MILIONERA

W Newport Beaeh (Kalifor­
nia) zamordowany zestal mul-
timilloner amerykański, Wi­
lliam Bartholoniae. Zabójstw*
dokonano nożem raeźnickim.
Zwłoki znalezione zostały w

kuchni Jego prywatnego domu
w Newport Beach.

W niedzielę wieczorem poli­
cja lokalna aresztowała byłą
tancerkę hiszpańską. Carmen
Gallardo, podejrzaną o zabój­
stwo swego szwagra, Williama
Bartholomae.

NAPAD NA GABOR

Aktorka amerykańska, Eva

Gabor, została napadnięta w

sobotę przez 2 bandytów, któ­
rzy pobili ją dotkliwie i zra­
bowali klejnoty, między inny­
mi pierścień o wartości 25 tys.
dolarów.

Napadu dokonano, gdy ak­
torka wraz z mężem wracała
do domu w Racęuet Club w

pobliżu Miami (Floryda). Po
\ opatrzeniu ran w szpitalu w

XIiami Beach, aktorka opuści­
ła szpital w niedzielę. Spraw­
ców napadu dotychczas nie u-

jęU.

BIEDNY WIESZCZ...

Praąa egipska w rubryce
„ruch statków” w porcie ale­
ksandryjskim doniosła o zawi­
nięciu „polskiego statku” Mio-
kywaysĄ. Jak się można łat­
wo dońiyśleć chodzi o S/S

„MickiewYer”- Niestety w ję­
zyku arabskim nie ma odpo­
wiedników, szeregu polskich li­
ter ani pijanych samogłosek,
wskutek cz^go przy tłumacze-

znlu na angielski wychodzą
nazwisk dzią.olągi.

STADO SŁONI

SPARALIŻOWAŁO
KOMUNIKACJĘ

LOTNICZĄ
1

Ru-ch na lotnisku Mohamba-i

rl w indyjskim stńnle Bengalla
zachodnia', został całkowicie:
sparaliżowany na kilka godzin.
Stado dzikich słon(i z niezna­
nych przyczyn wybiegło z

dżungli, wtargnęło na obszar,
lotniska 1 ułożyło «ię na aa-;'
grzanej słońcem betonowej:
płycie pasa startowego. Trze­
ba było odwołać wsźyśtkle
starty i lądowania samolotów.

Dopiero po kilku godzinach
personelowi lotniska udało slę:
wypłoszyć stado z powrotem,
do dżungli. /

szaleniec
»Program wyborczy« senatora Goldwatera

WASZYNGTON (PAP)
Przywódca skrajnej prawi­

cy republikańskiej senator

Barry Goldwater. oświadczył
w niedzielę, że jeśli zostanie
wybrany prezydentem, będzie
zabiegał o wycofanie się USA

Zdaniem

uczonych radzieckich

radiolokacja księżyców
Marsa i Jowisza

najzupełniej
realna

MOSKWA (PAP)
Uczeni radzieccy, którzy w

ciągu ostatnich lat dokonali
radiolokacji Wenus, Marsa i
Merkurego, a jesienią 1963 ro­
ku odebrali echo radarowe od­
bite od Jowisza, oznajmili o-

becnie, że w przyszłości można

się spodziewać powtórzenia
takiego' wyczynu również z

księżycami Marsa i Jowisza
oraz z Saturnem.

Członek Akademii Nauk
ZSRR, W. Kotielnikow oraz

trzej inni badacze, A. Sza-
chowski, O. Rżiga i W. Du-
browin, piszą w artykule na

łamach „Izwiestii”, że zwięk­
szenie mocy nadajnika rada­
rowego oraz czułości odbior­
nika, niezbędne do radioloka­
cji tych ciał niebieskich, jest
teraz najzupełniej realne.

Praca Kotielnikowa i trzech
jego kolegów o radiolokacji
Wenus, Marsa i Merkurego
została zgłoszona do nagrody;
leninowskiej.

z układu o częściowym zaka­
zie prób jądrowych, „w razie
gdy prowadzenie ekspery­
mentów nuklearnych w atmo­
sferze okaże się korzystne”
dla Ameryki.

Goldwater oświadczył też,
że USA powinny posłużyć się
groźbą zerwania stosunków
dyplomatycznych ze Związ­
kiem

_

kiem

Na

skich

„nieco zmienił” swe poglądy i

uważa obecnie, iż rząd fede­
ralny ma prawo interwenio­
wać w wypadkach naruszenia

przez władze lokalne nakazów

desegregacyjnych, wydawa­
nych przez sądy federalne.

Goldwater oświadczył także,
iż polityka USA wobec Kuby
powinna zmierzać do jak naj­
szybszego zdławienia rewolu­
cji kubańskiej. Z wypowiedzi
senatora wynika, że aby osią­
gnąć ten cel nie zawahałby
się on postawić świata na kra­
wędzi wojny jądrowej.

Radzieckim jako „środ-
prowadzenia rokowań”,
temat praw obywatel-
senator powiedział, że

Brandt nie zamierza

zrezygnować ze stanowiska

burmistrza Berlina

BERLIN (PAP)
Brandt udzielił wywiadu ra­

diowego, w którym oświad­
czył, że uzależnia swój wybór
na przewodniczącego SPD od
pozostawienia mu także mo­
żliwości kontynuowania pracy
w Berlinie zachodnim.

liw Paryżu

Rekordowy skok
i... pech Józefa Przybyły

fi

Berlina zachodniego
PARYŻ (PAP)

Prasa paryska szeroko o-

mawia sprawę przepustek dla
ludności Berlina zachodniego
umożliwiających odwiedziny
krewnych w Berlinie wschod­
nim.

„Les Echos” zwracają uwa­
gę, że był to pierwszy kontakt
między władzami obu części
Berlina i sprawił, że wszyscy
zastanawiają się, jaki będzie
jego ciąg dalszy. Organ finan-
sjery francuskiej, zaznaczając,
że burmistrz zachodniego Ber­
lina Willy Brandt dąży do u-

stalenia pewnego modus vi-
vendi, stwierdza, że Brandt
natknął się jednak na powa­
żną opozycję rządu Bonn. Zda-

W Bisehofshofen odbył się
w poniedziałek czwarty, osta­
tni konkurs austriacko-nie-
mieckiego „Tygodnia Czterech
Skoczni”. I tym razem jego
bohaterem byl nasz miody za­
wodnik, Józef Przybyła. W

pierwszej serii ustanowił no­
wy, wspaniały rekord skoczni.
Po dynamicznym wybiciu, Po­
lak osiąga granicę 100 m. Po­
przedni rekord Norwega Eti-
gana wynosił 97,5 m. Ponad
5000 widzów gorącymi okla­
skami nagradza piękny wy­
czyn Przybyły, który za ten

najdłuższy skok dnia otrzy­
muje wysoką notę — ponad
114 pkt. Lepszą notę od Po­
laka uzyskuje w pierwszej
serii jedynie Austriak Preiml
— 117 pkt. Wydąje się, że lo­
sy pierwszego miejsca w łą­
cznej punktacji tygodnia są
już przesądzone. Uwaga wszy­
stkich koncentruje się na

młodym Polaku, który ma je­
dnak pecha. W drugiej serii
wylądował, nawet dość pew­
nie, na odległość 90,5 m, ale
w chwilę potem, znajdując
się już na prostej wybiegu,
nieoczekiwanie upada do

przodu. Na szczęście nic mu

nie jest.
„Byłem przekonany, że sę­

dziowie zaliczą ten skok jako
ustany” — powiedział trener
Kozdruń. Stało się jednak
inaczej. Zaliczono go z upad­
kiem, co- znacznie obniżyło
notę. Ostatecznie Przybyła
zajął 36 miejsce. Pech prze­
kreślił jego

‘

wielką Bzansę.
Ale to nic. Spisał się i tak
znakomicie. Stał się najwięk­
szą rewelacją tegorocznego
tygodnia czterech skoczni, tym
bardziej, że w łącznej punkta­
cji zajął 6 miejsce, wyprze­
dzając całą plejadę czołowych
skoczków świata.

Konkurs w Bisehofshofen,
który odbył się na świetnie
przygotowanej skoczni, za­
kończył się zwycięstwem Au­
striaka Preimla. Drugi był
Fin Kankkonen, który tym
samym zwyciężył w łącznej
klasyfikacji tygodnia. Z Po­
laków najlepiej spisał się A.
Sztolf. Zajął on 10 miejsce.
Trzeci z naszych reprezentan­
tów—Walabył11,aBu-
jok 43.

PRZEMYSŁ W ZSRR

Fabryka „Uralchimmasz”
koło Swierdłowska na Ura­
lu — to jeden z najwięk­
szych zakładów ZSRR pro­
dukujących ciężkie urzą­
dzenia chemiczne. W 1963
roku kolektyw fabryki wy­
konał na 2 miesiące przed
terminem zamówienia ma­
szyn dla 19 nowych obiek­
tów przemysłu chemiczne­
go.

Na zdjęciu: na oddziale
ciężkiej aparatury chemi­
cznej.

Prasa francuska
o meczu krakowskim
Kolumny sportowe pism pa­

ryskich przynoszą obszerne
informacje o meczu Polska —

Francja w koszykówce, któ­
ry odbył się w Krakowie.
Przyznają one wyższość pol­
skiej ekipy i uważają wynik Słowacją,
za w pełni sprawiedliwy, po­
cieszając się przegraną róż­
nicą tylko dziesięciu punk­
tów.

Najpoważniejsze pismo
sportowe L’Equipe tytułuje
korespondencję własną z

Krakowa: „O włos klęska z

Wrocławia powtórzyłaby się
w Krakowie” oraz „Francja
przegrała swój mecz w ciągu
pierwszych dziesięciu minut
i nie mogła go wygrać w o-

statnich pięciu...” Autor arty­
kułu zaczyna od stwierdze­
nia, że stanowczo „atmosfera
polska nie sprzyja koszyka­
rzom francuskim” gdyż po
klęsce sprzed trzech miesię­
cy we Wrocławiu ponieśli
wczoraj nową porażkę w

niem dziennika, rząd boński
nie chce narazić się ani pra­
wicy partii chrześcijańsko-
demokratycznej, ani pewnym
kołom w USA, które obawia­
ją się, by nie stało się to „u-
święceniem konsolidacji Nie­
miec wschodnich” i nie zapo­
czątkowało
Berlina w

ryzowane.

Wszystko
dza
„Nation"
czej negatywnie do całej spra­
wy — jak daleko gotów jest
pójść rząd boński oraz mo­
carstwa zachodnie dla uzyska­
nia poprawy warunków życia
berlińczyków. Aż do tej pory
Zachód, dla poparcia swego
sojusznika Republiki Rederal-

nej, odmawiał uznania rządu
NRD. Ale jeśli Bonn dojdzie
do zmiany swego punktu wi­
dzenia, również Zachód może

być doprowadzony do zrewi­
dowania swego stanowiska”.

„Aurorę” z poniedziałku u-

waża, że problem przepustek
wkroczył obecnie na drogę
zdecydowanie polityczną. Ró­
wnież „Combat” jest zdania,
że kwestia berlińska wkroczy­
ła na tory ściśle polityczne i
że tej nowej fazie patronuje
treść noty radzieckiej doty­
czącej pokojowego uregulowa­
nia konfliktów terytorialnych.

przekształcenia
miasto zdemilita-

zależy — stwier-
dziennik gaullistowski

ustosunkowany ra-

CAF

Radziecko

amerykańskie

rozmowy
w sprawie wymiany

kulturalnej
MOSKWA (PAP)

państwowym
Ministrów

BiSans

Udają

Komitecie
ZSRR do
Kultural-
rozpoczną

ć

M1

Prze-

/war« komentarz

Krytyczny punkt

PIERWSZY ROZWÓD
W HISTORII NEPALU

Przed kilku dalami plerww
rozwód w historii Nepalu o-

traymalh gani Runi Kara. Do-

tyełiezaś ustawodawstwo tego
himalajskiego kraju nie prze­
widywało możliwości udziela­
nia rozwodów. Istniało wpraw­
dzie pojęcie seperacji, Jednak­
że w takim wypadku kobiety
nie mogły powtórnie wyjść za

mąż. Dopiero nowe ustawoda­
wstwo wprowadzone przez
króla Mahendrę przyniosło od­
mienne decyzje w tej sprawie.

DANIELLE DARRlBUX

KAWALEREM LEGII

HONOROWEJ
We francuskim „dzienniku

urzędowym" ogłoszona został*
lista (ponad 20 stron) osób od­
znaczonych z okazji nowego ro­
ku orderami Legli Honorowej.

Wśród udekorowanych znaj­
duje się między tony ml Da-
nielle Darrieux, Le Corbusier

1 Jean-Louts Barrault,

ri
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powodzi
w Algierii

ALGIER (PAP)
W jednym tylko departa-

imencie Tugurt (oaza na Saha-
rze) powódź wywołana przez
niespotykane w tej okolicy u-

. lewne deszcze zniszczyła 2 tys.
mieszkań i pozostawiła 7 tys.
ludzi bez dachu nad głową —

podaje dziennik FLN „Le
Peuple”. Dziennik dodaje, że
na tym szkody się nie wyczer-

ipują, ponieważ bardzo wiele
| domów z surowych cegieł
^'przesiąkniętych wodą grozi o-

?becnie zawaleniem się.

r

Nowy rząd turecki

uzyskał votum zaufania

SOFIA (PAP)
Nowy koalicyjny rząd turecki

l premiera Inonu uzyskał yotuin
-.zaufania w parlamencie 22S gloia-
j mi przeciwko 175. Daje to pre-
imierowl Inonu przede wszystkim
! wolną rękę w kwestii rozwiąza­
nia konfliktu na Cyprz*.

li/ DNIACH, kiedy prasa amerykań-
\A/ ska przystąpiła do zdecydowanej
v * ofensywy przeciwko reżimowi Ngo

Din Diema, było jasne, że chwile wład­
ców południowego Wietnamu są już po­
liczone. Tak rzeczywiście się stało. Przy
dyskretnej pomocy cywilnych i wojsko­
wych „doradców" amerykańskich z sza­
chownicy rządowej w Sajgonie zniknęły
najważniejsze figury. Operacji tej towa­
rzyszyła przygrywka prasowa tak w Ame­
ryce jak i Sajgonie, opiewająca zalety
ludzi, którzy stanęli u steru rządów Wiet­
namu południowego. Lawina słów zapeł­
niająca szpalty dzienników sajgońskich
była przeznaczona raczej na eksport, ani­
żeli na użytek wewnętrzny.

Anemiczne programy junty miały na

celu uspokojenie wewnętrznej opinii, któ­
ra i tak zdawała sobie sprawę z celów,
do których dąży nowy reżim. To widocz­
nie wystarczyło kierownikom Pentagonu,
gdyż już nazajutrz po przewrocie rozwią­
zali mieszek, który ożywiał też dotych­
czas wielką machinę do walki z Vietcon-
giem. Fundusze te, o ile nie były większe
teraz, to w każdym razie w mniejszym
stopniu trafiały do prywatnych kas przy­
wódców Wietnamu południowego.

Jednak zmiany, jakie spodziewali się
osiągnąć Amerykanie w Wietnamie po­
łudniowym, były — jak na ich wymaga­
nia — mizerne, gdyż do Wietnamu po­
łudniowego zaczęli zjeżdżać wpływowi
politycy amerykańscy.

Jedną z takich wizyt przedsięwziął se­
kretarz obrony USA McNamara, który
z końcem ubiegłego miesiąca odbył podróż
inspekcyjną do Sajgonu.

Wskazuje ta na trudną sytuację poli­
tyki amerykańskiej w Wietnamie połud­
niowym. W ostatnich dniach prasa ame­
rykańska wizycie tej poświęcać zaczęła
wiele miejsca. Można odnieść wrażenie,
iż w ten sposób chce się przygotować opi­
nię amerykańską do „konieczności" prze­
dłużania wojny jaka trwa w Wietnamie.

Krakowie. Stawia to ekipę
trójkolorowych w kiepskiej
pozycji w dalszym ciągu tur­
nieju. Toteż bardziej niż kie­
dykolwiek potrzebują oni
sukcesu w meczu z Czecho-
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Rady
Spraw Kontaktów
nych z Zagranicą
się- we wtorek r^dziecko-ame-
rykańskie rozmowy w sprawie
wymiany kulturalnej na lata
1964—1965.

Rozmowy dotyczyć będą już
czwartego porozumienia o wy­
mianie kulturalnej między
USA i ZSRR. Program trzech
poprzednich został pomyślnie
zrealizowany.

Rekordowa

Olimpiada
Komitet organizacyjny

igrzysk w Innsbrucku po­
dał do wiadomości, że te­
goroczna olimpiada będzie
miała rekordową obsadę.
Startować w niej będzie
1.867 zawodników z 3S
krajów. Poza tym zgłoszo­
ny został p-zyjazd 389 ofi­
cjeli oraz 1100 przedstawi­
cieli prasy, radia i telewi­
zji.

Noworoczny turniej juniorów
w koszykówce - zakończony

Międzynarodowy noworocz­
ny turniej koszykówki ju­
niorów w Bydgoszczy z u-

działem reprezentacji czte­
rech państw — NRD, Rumu­
nii, Węgier, i Polski, zakoń­
czył się pięknym sukcesem

Robert Merle o procesie frankfurckim
PARYŻ (PAP)

„Humanlte” zamieściła ar­
tykuł Roberta Merle, laureata
nagrody Goncourtów, autora

wstrząsającej książki „Śmierć
jest moim rzemiosłem”, po­
święcony toczącemu się we

Frankfurcie nad Menem pro­
cesowi katów Oświęcimia.

Merle pisze o „liberaliźmie”
Niemiec zachodnich, pod któ­
rego maską „tli się nadal ten
sam ogień, który pochłonął
tyle milionów ludzi podczas
wojny 1 nadal grozi pochło­
nięciem nas samych”.

Porażka hokeistów USA

w Pradze

Przebywająca w Europie
hokejowa reprezentacja USA

rozegrała w Pradze spotka­
nie z II reprezentacją CSRS.
Nieoczekiwane zwycięstwo
odniósł zespół czechosłowac­
ki

naszych reprezentantów. Di-u-
żyna polska wygrała wszyst­
kie swoje spotkania, będąc w

turnieju najlepszym zespołem.
W decydującym meczu o

pierwsze miejsce Polacy wy­
grali z zespołem NRD 69:50
(34:20). Najwięcej punktów
dla naszych barw uzyskali:
Nowak 25, Łabędzki 14, Mi­
chałowski 11 1 Cegielski 10,
dla zespołu niemieckiego:
Prali — 16 oraz Peters i
Flinsch po 12. Na najlepsze
noty wśród Polaków zasłuży­
li: Łędzki, Cegielski i Nowak.

9:3.

Charakterystyczne jest, te sajgoński
korespondent „New York Times” stwier­
dził, li to tej chwili w Wietnamie po­
łudniowym walka z Vietcongiem doszła do
„krytycznego punktu”.

„Partyzanci, Krtani jako Vietcong utrzy­
mali Inicjatywą tak wojskową jak i psy­
chologiczną w większości rejonów wiej­
skich. W rejonach tych skutecznie kon­
trolują ściąganie podatków, uzyskują
Żywność, werbują uzupełnienia wojskowe.
Są silni w delcie Mekongu, w tym kra­
jowym spichlerzu ryżowym, są tu silniej­
si — jak twierdzą doświadczeni obserwa­
torzy — niż kiedykolwiek podczas wojny
francusko-lndochińśklej. Obserwatorzy za­
chodni w Wietnamie południowym ostrze­
gają, że jeśli nowa junta wojskowa w Saj­
gonie nie podejmie stanowczej akcji
w nadchodzącym suchym sezonie, może
stracić ostatnią szansą na pokonanie ko­
munistów. Dla kogoś, kto podróżował
przez deltą rok temu — dzieli się kores­
pondent osobistymi wrażeniami — obec­
nie taka podróż jest smutna. Te wcze­
śniejsze podróże miały miejsce na tere­
nach, gdzie rząd miał szanse zwycięstwa.
Obecnie rząd jest lekceważony, a obec­
ność Vietcongu jest wszędzie.”

Taka jest, niewesoła, dla junty połud-
niowowietnamskiej i Amerykanów sytua­
cja, widziana oczami amerykańskiego
dziennikarza.

Rozwój wydarzeń w Wietnamie połud­
niowym wskazuje na to, że doprowadzona
do rozpaczy ludność tego kraju, sprzymie­
rza i sprzymierzać się będzie coraz bar­
dziej z Vietcongiem w celu przygotowa­
nia nowego Dien-Bien-Fu.

ARTUR PODKOWA

W związku z VIII roczni­
cą uzyskania niepodległo­
ści Sudanu w dniu 4 stycz­
nia 1964 roku W klubie stu­
denckim na Jelonkach w

Warszawie odbył się uro­
czysty wieczór zorganizo­
wany przez grupę studen­
tów sudańsklch. Komitet
Studentów Afrykańskich
oraz Ogólnopolski Komitet
Studentów Zagranicznych.

Na zdjęciu: występy ar­
tystyczne studentów su-

dańskichk
CAF-fot. Miedza

Herterich demaskuje
jeszcze jednego

zbrodniarza

BONN (PAP)
Lekarz z Wuerzburga, dr

Elmar Herterich, wystąpił
przeciwko prawnikowi ze

Stuttgartu, Hansowi Latza, b.
sturmbannfuehrerowi SS.

Herterich oskarża go, że ja­
ko przewodniczący sądu SS-
owskiego w Norwegii wydał
27 stycznia 1943 roku bez pod­
staw prawnych 10 wyroków
śmierci na obywateli norwes­
kich.

Trzeci dzień procesu
morderców z Oświęcimia

Autor przedstawia konspi­
rację milczenia, jaką wznie­
siono wokół obozów zagłady,
wokół katów i wokół ofiar.
„Tym, którzy przeżyli — pisze
— przyznano prawo do życia,
ale nie do mówienia,
szłość nie powinna już prze­
słaniać ponurym cieniem no­
wej idylli francusko-niemiec-
kiej, którą wymarzyli poeci
EWO (europejskiej wspólnoty
obronnej) przy dyskretnym a-

kompaniamencle butów i

czołgów”.
Buriuazja rekrutuje, łamie

i formuje kadry — stwierdza
Merle — jeśli jest klerykal-
na, uczęszczają na msze, jeśli
jest wolteriańska — stają się
wolnomyślicielami, jeśli jest
hitlerowska — stają się człon­
kami SS.

„W procesie frankfurckim
— pisze autor artykułu — ła­
two dokonać podziału między
sadystyczną „średnią kadrą”,
która „przykłada się do pra­
cy” i torturuje na co dzień, a

„wysoką kadrą”, która kieru­
je z góry skutecznym i precy­
zyjnym kombinatem fabryki
śmierci. Słuszne jest, by ska­
zano 1 średnią, i wysoką ka­
drę, ale burżuazja niemiecka,
która obdarzyła mandatem
tego, który nakazał owe zbro­
dnie, gdzież ona jest, jeśli nie
— tak jak wczoraj (tzn. za hi­
tleryzmu) — za poczynaniami
ustroju? Jej cień rysuje się
wciąż za tymi, którzy dziś u-

dają, że sądzą jej wykonaw­
ców”.

Puchar PZHL

W rewanżowym spotkaniu
puchar PZHL, hokeiści to-o

ruńskiego Pomorzanina po­
konali ponownie zespół Gór­
nika Katowice tym razem 5:4
(1:2, 1:0, 3:2).

„Merkury"
działał

FRANKFURT N. M. (PAP)
Specjalny wysłannik PAP,

korespondent boński red. Ja­
nusz Roszkowski donosi:

Po tygodniowej przerwie
wznowiony został 6 bm. przed
sądem przysięgłych we Frank­
furcie nad Menem proces
przeciwko 22 członkom hitle­
rowskiej administracji obozu
koncentracyjnego w Oświę­
cimiu.

Trzeci dzień procesu oświę­
cimskiego rozpoczął się, po­
dobnie jak było to w pierw­
szym dniu przewodu sądowe­
go, od ostrej polemiki na te­
mat dopuszczenia w charak­
terze oskarżyciela prywatne­
go prof. dr Karla Wilhelma

Kaula z NRD, występujące­
go w imieniu 3-osobowej gru­
py obywateli NRD, których
krewni zamordowani zostali
w Oświęcimiu. W pierwszym
dniu procesu sąd odrzucił
wniosek prof. Kaula ze wzglę­
du na niedostatecznie zda­
niem sądu udokumentowany
stopień pokrewieństwa między
osobami, które jako prywatny
oskarżyciel reprezentuje, a o-

sobami, które poniosły śmierć
w Oświęcimiu. Obecnie prof.
Kaul przedstawił sądowi żą­
dane dokumenty. Sąd po dłu­
giej naradzie podjął decyzję
dopuszczenia prawnika z NRD
w charakterze oskarżyciela
prywatnego.

Min. Thorneycroft
zakończył rozmowy

w Malajzji
LONDYN (PAP)

Odbywający podróż po kra­
jach Bliskiego i Dalekiego
Wschodu brytyjski minister o-

brony Thorneycroft zakończył
w poniedziałek w Kuala Lum­
pur rozmowy z premierem Fe­
deracji Malajzji, Rachmanem.
Jak stwierdza agencja Reute­
ra, rozmowy te dotyczyły „zo­
bowiązań militarnych” W.
Brytanii i Malajzji wobec
Północnego Borneo.

W poniedziałek wieczorem
Thorneycroft udaje się do
Singapuru, kolejnego etapu
swej podróży

Nowo powstałe ognisko To­
warzystwa Krzewienia Kul­
tury Fizycznej „Merkury” przy
Krakowskim Zjednoczeniu
Przedsiębiorstw Handlowych,
rozpoczęło już swoją dzia-

. łalność. Na razie jest to
działalność organizacyjna.
Postanowiono powołać do ży­
cia sekcję ogólnego przygoto­
wania, która obejmie gimna­
stykę i pływanie, sekcję tu­
rystyczną, kolarską, motoro­
wą, wędkarską, narciarską,
siatkówki i gier świetlico­
wych.

Świetlica, to na razie ma­
rzenie handlowców. Mają już
w pewnym sensie „kąt”, z któ­
rego chcą wystartować. Ale
to nie zadowala ich ambicji.
Organizować życie świetlico­
we i sportowe nie jest rze­
czą łatwą kiedy nie ma się
możliwości lokalowych, kiedy
brak jest funduszy. Mówiono
o tym wczoraj na konferen­
cji prasowej, w której ucze­
stniczyli dyrektorzy przed­
siębiorstw handlowych.

Rozumiemy potrzeby i za­
dania ogniska. Rozumiemy
potrzebę rozwoju kultury fi­
zycznej i przyjdziemy ognisku
z pomocą.Taka była myśl prze­
wodnia wystąpień wszystkich
zainteresowanych.

„Merkury” ma śmiałe za­
mierzenia, wiele projektów,
sądzimy, że „nie malowanych”,
Sądzimy, że o jego sukcesach

pisać będziemy podobnie jak
o pracy ogniska TKKF „A-
sklepios”.

Igrzyska narciarskie

ognisk TKKF
Białe szaleństwo ogarnęło

wszystkich. Stoki Kasprowe­
go, Gubałówki nie będą mo­
gły wkrótce pomieścić tych,
którzy w szaleńczym pędzi*
chcą mknąć w dół. Tak bę­
dzie także 25 i 26 sity- •

oznia br., kiedy dziesiątki u-

czestników pierw>zych ig­
rzysk Narciarskich Ognisk
TKKF zjawią się na Guba­
łówce. Oczywiście będzl*
wiele uciechy, dobrej zabawj;
i sportowej rozgrywki

Organizatorem imprezy Jest
TKKF przy KM ZMS w Za­
kopanem oraz KW ZMS i ZW
TKKF w Krakowie. W tej
wielkiej Impcizie będą mogli
wziąć udział nie tylko człon­
kowie ognhk, ale i... narcia­
rze niezorganizowani.

Program Igrzysk przewidu­
je: bieg płaski, bezpłatną nau­
kę jazdy i kulig narciarski o-

raz rajd terenowy połączo­
ny ze zgadywanką. Instruk­
torzy pokazywać będą jak
należy jeździć na nartach.

Zgłoszenia do tej imprezy
przyjmują ognisko TKKF w

Zakopanem ul. Tetmajera 9
w terminie do dnia 15 stycz­
nia.

Zapraszamy na dobrą zaba­
wę na śniegu.

Hokeiści CSRS wygrywają
ze Szwecją

Przebywające w Kanadzie
hokejowe reprezentacje Cze­
chosłowacji i Szwecji roze­
grały w Toronto międzypań­
stwowe spotkanie.

Mecz zakończył się zwy­
cięstwem zespołu Czechosło­
wacji 8:5 (2:2, 3:1, 3:2).

Kronika sportowa
Zebranie sprawozdawczo-wy­

borcze sekcji bokserskiej SKS

,,Cracovla■’ odbędzie się w dniu
8. I. 1964 r. o godz. 18.00 w lo­
kalu Klubu przy ul. Manif. Lip­
cowego W,
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JAK POPEŁNIAM
7 GRZECHÓW GŁÓWNYCH
Nieraz już chdałam do Pana napisać, co my­

ślę o Pana artykułach, a że do tego nie do­
szło, to dlatego, że przestałam je czytać, aby

się nie denerwować" — oznajmia w prologu swego
obszernego listu pani „Renata K." z Krakowa.

Niestety, nie wszyscy czytelnicy, których moje
publikacje wyprowadzają z równowagi, mają dość
silnej woli, by się „oderwać od złego”. Większość
z nich (o, potęgo pokusy!) czyta je — i denerwuje
się. Denerwuje się — a jednak czyta.

O stopniu tego zdenerwowania (12 — w skali
Beauforta) świadczą m. in. ich listy. Anonimowe
(oczywiście!) listy, podpisywane zazwyczaj pełny­
mi dostojeństwa kryptonimami w rodzaju „Matka-
Polka", „Polak-katolik", czy po prostu „Katolik".

Listy, w których imiona święte oraz umoralnia-
jące — pod moim osobiście i całej Redakcji adre­
sem.— na.uki przeplatają'się z „soczystymi” zwro­
tami i obietnicami, od których skóra cierpnie na

grzbiecie.
Mając przecież na względzie moralność publicz­

ną i dobre obyczaje, zmuszony jestem zrezygno­
wać z większości co „jędrniejszych” cytatów, o-

graniczając się do garści cenzuralnych opinii, za­
rzutów i dobrych rad udzielanych mi hojnie przez
nielicznych wprawdzie, ale dobranych anonimo­
wych czytelników:

„Gdyby tak starczyło Wam inteligencji... nie
dawalibyście świadectwa swego wstecznictwa i
dyletanctwa, odwołując się do materializmu, któ­
ry należy już do przeszłości". (Jak widać na za­
łączonym obrazku).

„Pan się ma za wielkiego mędrca, a może pro­
roka a nawet za samego Boga i wypisuje w tych
swoich bzdurnych artykułach, jakimi zasadami
powinien się kierować Kościół". (Doprawdy, nie­
zasłużony awans).

„Niech Pan zamiast opracowywać takie kolum­
ny bzdór i gupot opracóje ostrzeżenie dla wszyst­
kich, którzy porzucili Przykazania Kościoła, żeby
się nawrócili i zaczęli pokutę", (Zaczonem, czego
dowodem jest tenrze artykół).

„Wykazuje Pan mało zdolności pisząc o świa­
topoglądzie”. (Bóg zapłać za dobre słowo).

„Artykuł Pana (o encyklice „Pacem in terris”,
w którym z uznaniem pisałem o działalności Jana
XXIII) jest opracowaną głupotą". (I bądź tu, czło­
wiecze, mądry...)

„Waszą gazetę czytają także w Watykanie i tam
Was osądzą". (Czy Pan, Panie Anonimie, też stam­
tąd?).

„Na kogo liczycie? — Na mnie nie liczcie". (Po­
staramy się. Jeden mniej, jeden więcej...)

,(Zamiast na księżycu wylądujesz w piekle". (Kie­
dy ja się na księżyc nie wybieram. Słowo honoru!)
Już to krótkie wprowadzenie pozwala zoriento­

wać się z grubsza, kim są autorzy anonimów
i co ich, w trakcie lektury mych nieszczęs­

nych publikacji, najbardziej wyprowadza z rów­
nowagi. Otóż — najcięższym moim grzechem za

który mi po tylekroć obiecano bezpłatne wczasy
c Lucyferem, jest fakt, że poglądy reprezentowane
przeze mnie różnią się od poglądów reprezentowa­
nych przez PT Anonimów. Fakt ów z kolei umo­
żliwia im — metodą szczególnej dedukcji — pre­
cyzyjne określenie mojej sylwetki moralnej. Jak
wiadomo bowiem z wypowiedzi pewnych wyso­
kich dostojników — ludzie mający odmienne zda­
nie na temat niektórych spraw doczesnych i wiecz­
nych, automatycznie stają się siedliskiem wszel­
kiego zła i niemoralności.

Ta wypróbowana, a równocześnie zadziwiająco
prosta, metoda pozwoliła mym anonimowym ko­
respondentom odkryć niecne tajemnice mojej
„zbrodniczej duszy". To dzięki niej właśnie dowie­
działem się, że trzy razy dziennie popełniam sie­
dem grzechów głównych (3 razy 7 jest 21), nie li­
cząc wszystkich powszednich i pobocznych. Ze je­
stem „fałszywym prorokiem", „sekciarzem" i „wil­
kiem w owczej skórze" (choć w rzeczy samej cho­
dzę nie w skórze, a w palcie z PDT-u). Ze comie­
sięczne pobory („ludzie dla pieniędzy wiele
świństw < podłości popełniają") wypłacane mi są
nie w złotówkach, a w „judaszowych, żydowskich
srebrnikach". (Skąd ta RSW ma takie stare mo­
nety?). Ze zamiast, jak inni ludzie, pijać herbatę
bądź kawę — pijam „krew wierzących” i w do-

datku — co aa niemiła wada — „zachłystuję się
nią". Ze — dalej — „rozbijam małżeństwa” (przy
mojej urodzie i w moim wieku? — to chyba cza­
ry!) oraz „namawiam do grzechu i plugastwa".
(Robiłem to wprawdzie czasem, nb. z różnym
skutkiem, ale prywatnie, nie na łamach „Gazety”).

Poza tym, z innych moich zbrodni można jesz­
cze wskazać na parę drobniejszych. A więc — że
„zamieszczam w „Gazecie" pozdrowienia dla no­
wego papieża" (to naprawdę nie ja, tylko kolega
z działu depeszowego!), że jestem „mordercą". (Cóż
Pan na to, Panie Prokuratorze, he?) oraz pisuję
,,obrzydliwe rzeczy" (których czytanie jest również
grzechem, o czym lojalnie uprzedzam anonimowe­
go ich czytelnika).

Wśród zwykłych listów, trafiają się także,
choć, niestety, rzadko, listy pisane mową
wiązaną. Na przykład: „Gdy przegrasz ży­

cie, wiekami całemi — Będziesz rozpaczał nocami
czarnemi — Bo staniesz na Sądzie jak mokra ku­
ra — Za jednym Ziarkiem co dała w głąb nura". —

Autor tego i wielu innych, podobnie obiecujących
wierszy, nakazawszy mi stanowczo wydruicowa-
nie ich na łamach naszego pisma (co niniejszym,
z całą przyjemnością czynię), dodaje — bym wie­
dział, że z nie byle kim sprawa: „Chociaż jestem o

pięcia klasowym wykształceniu, ale Aniołek o-

twiera mi oczy i każę pisać w takiem duchu..."
Wprawdzie nawet przysłowie stwierdza, iż „nie

matura, lecz chęć szczera" (czy Kochanowski zro­
bił maturę?) — więc z tej strony wszystko w po­
rządku. Jedno tylko nie trafia mi do przekonania,
a mianowicie — żeby „Aniołki" miały namawiać
do pisywania anonimów „w takiem duchu” i to
w dodatku takiem rymem... Już co prawda, to

prawda! •

Inny anonimowy czytelnik nadesłał mi kartkę
z modlitwą do św. Antoniego, rozkazując stanow­
czo „wysłać kopię osobie, której się dobrze życzy”
i. dodając przy tym, że niejakiemu „panu Śmi­
gielskiemu, który do 13 dni nie wysłał kartki przy­
darzyło się nieszczęście, a dwaj amerykańscy żoł­
nierze (którzy usłuchali dobrych rad autora listu)
zostali bogaczami”. (Z przykrością muszę stwier­
dzić w tym miejscu, iż bynajmniej bogaczem nie
zostałem, o co mam poważne pretensje do p. A-
nonima).

Pewna część anonimowych listów kończy się też
— różnymi w treści i formie, ale podobnymi
na ogół w intencji i tonie, radami:

„Strzeżcie się, bo nad Wami wisi ręka sprawie­
dliwości"... „Pomsta Was dosięgnie",.. ,(Zginiecie,
jeśli pokutować nie będziecie”... „To ostatnie o-

strzeżenie”... „Proszę to dobrze rozważyć, żeby nie
było za późno..." Itd. itp. etc.

Niestety, nawet najbardziej ml nieprzychylny
czytelnik spostrzeże, iż tego rodzaju forma „dia­
logu światopoglądowego”, do której mnie, bądź
kolegów redakcyjnych, namawiają anonimowi „po­
lemiści” jest — choćby ze względu na zbyt „moc­
ne” argumenty, utrudniona. Zamiast więc dysku­
sji, kilka krótkich wyjaśnień dla pozostałych A-
nonimów:

„Nam nie potrzeba żadnego wykształcenia, a

tylko znajomość Przykazań". — W tej sprawie
zechce Ob. Anonim zwrócić się do Ministerstwa
Oświaty. Ja osobiście nie czuję się kompetentny.

Co do wczasów z Lucyferem. — Nie jestem pe­
wien, czy znajdzie się tani dla mnie miejsce, gdyż
— jak wynika z oójawi&nia pewnego świętego —

piekło wypełnione jest po brzegi głównie dewota­
mi i dewotkami, co — mam nadzieję — lojalnie
potwierdzi Ojciec Malachiasz z „Tygodnika Pow­
szechnego”.

I wreszcie — Ob. Anonima, zarzucającego mi, że
„chcę przesunąć Kościół na lewo”, pragnę poin­
formować, że zajmują się tym — nie bez powo­
dzenia — i niektórzy kardynałowie (nie, nie u

nas), publicyści katoliccy (tak, także u nas) i ileś
tam milionów szeregowych katolików (tak, i u

nas i nie u nas).
Równocześnie proszę wszystkich PT Anonimów,

żeby w swej „świętej zapalczywości” byli trochę
ostrożniejsi — u wielu bowiem (rezultat nadgorli­
wości!), wykryłem szereg poglądów heretyckich
i tendencje do schizmy. A jak wspomnę o tym w

Kurii... będzie niedobrze.

Upłynniając przeszłoroczne remanenty z

redakcyjnej poezrty i przesyłając ich au­
torom noworoczne życzenia (oczywiście,

nie na zasadzie wzajemności, jak w owym
„Witzu” — „życzę Panu to, co Pan mnie ży­
czy i jeszcze dziesięć razy więcej...”) —

chclałbym na koniec zwrócić uwagę wszyst­
kich (nie-anonimowych) Czytelników na je­
dno: Lektura listów, jakie otrzymuję w odpo­
wiedzi na swe publikacje, dowodzi niezbicie,
te różnice światopoglądowe nie wykluczają
ani szacunku dla cudzych przekonań, ani...
kultury. Bo też cały dowcip (smutny zresztą)
na czym innym polega: Dla większości anoni­
mowych autorów kwestie światopoglądowe
są tylko pretekstem. Listkiem figowym z

trudem skrywającym ich jednoznaczne po­
lityczne i społeczne poglądy.

Wobec, tego zakończmy: do widzenia*, Mo­
hikanie społecznego zaścianka! Samotni,
igorzkniali bohaterowie czasu przeszłego...

W. MERCIK
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Ob.Z.S.1M.R. — Kra­
ków: Pracownik, uczę­
szczający do szkoły wyż­
szej otrzymuje na egzami­
ny 14 dni rocznie, w ostat­
nim roku studiów 21 dni
na egzaminy w ostatnim
roku studiów — łącznie z

egzaminem na stopień
naukowy •— 28 dni. Praco­
wnik uczęszczający do

średniej szkoły otrzymuje
na egzaminy doroczne — 7

dni, na końcowe w danej
szkole 14 dni. Oczywiście
urlopy te są płatne.

Podstawą prawną jest O-
kólnik Nr 24 prezesa Rady
Ministrów z 3. XI. 1949 r.

(Monitor Polski Nr A-86).
*

Ob. Władysław Pająk —

pow. Nowy Sącz: Stano­
wisko zakładu pracy jest
słuszne, ponieważ wszyst­
kie prace spełnia Pan w

czasie godzin służbowych
— dodatkowe wynagro­
dzenie nie przysługuje. Po­
nieważ jednak spełnia Pan
dodatkowe funkcje — za­
kład pracy powinien wy­
równać to Panu w formie

nagrody lub premii.
*

Ob. Julian Macheta

pow. Brzesko: Pracownik

nabywa prawo do pierw­
szego urlopu po roku pra­
cy (w Pana wypadku 1. II .

1962), a prawo do następ­
nego urlopu w dniu 1 sty­
cznia następnego roku ka-

@ Służymy adresem

Ob. Tadeusz Zajda — pow. Sucha: Proszę 0 adres
toru wyścigowego w Warszawie.

Spełniając Pana prośbę podajemy Interesujący
Pana adres: Państwowe Tory Wyścigów Konnych
Warszawa — Służewiec.

0 Kursy fryzjerskie
Ob. Zofia S. — Kraków: Chciałabym idobyć zawód

fryzjerski, ale nie wiem czy są organizowane takie kur-

«y. Proszę więc o informację, gdzie się mam w tej spra­
wie zwrócić.

Obecnie nie organizuje »ię kursów fryzjerskich dla
osób nie pracujących w tym zawodzie. Mogłaby Pani je­
dynie podjąć pracę w jakimś zakładzie fryzjerskim jako
pomoc fryzjerska, a następnie po 3 i 1/2 roku zdawać

egzamin czeladniczy składając dokumenty w Kuratorium

Okręgu Szkolnego Krakowskiego Kraków ul. Dietla 80
lub do Izby Rzemieślniczej w Krakowie ul. Anny 9.

PISZA

PRAWNIK:
odlMutaid'j

lendarzowego (tj. 1 . I . 1903).
ponieważ jednak Pan sam

zwolnił się z pracy — i
stracił prawo do urlopu za

rok 1963 — mógł Pan wy­
korzystać tylko jeden ur­
lop — za 1962 rok,

*

Ob. Mieczysław Walczak
— pow. Chrzanów: Nie­
które układy zbiorowe

pracy (np. układ zbiorowy
budownictwa) przewidują,
że pracownik, który nią
nabył jeszcze prawa do ur­
lopu 1 został zwolniony —

otrzymuje 1 dzień urlopu
za każdy przepracowany
miesiąc. Dotyczy to jednak
tylko wypadku, jeśli pra­
cownik nie nabył jeszcze
prawa do

lopu, nie
ku, który
liście.

pierwszego ur-

dotyczy wypad-
Pan opisuje w

*

Ob. Piotr Nowak — Cheł­
mek: Jeśli używa Pan

grunt już ponad 30 lat —

może Pan złożyć do Sądu
wniosek o nabycie włas­
ności gruntu przez zasie­
dzenie. Sprawa jest o ty­
le dobra dla Pana, że ża­
den Sąd nie przyzna nie­
ruchomości obywatelowi,
który wyjechał na stałe z

Polski.

ani klubu

użyteczną
mieszkańców

był kiosk „Ru-
usytuowany w po-

watele a Glębowlc pozba­
wieni są punktu sprzedały
„Ruchowych” towarów.

Mieszkańcy Głąbowlc

Ani kiosku

Szczególnie
placówką dla

Głębowlc
chu”,
blliu szkoły. Zaopatrywał
on mieszkańców nie tylko
w wyroby tytoniowe i pra­
są, ale także w przybory
piśmienne,
we itp.

Niestety
kiosk jest
brak światła 1 ogrzewania.
Na podłączenie do sieci
nie zgadza się PUP1K w

Wadowicach, podobno ze

względu na to, że w Głę-
bowicach ma być otwarty
Klub Książki i Prasy, któ­
ry prowadzić będzie sprze­
daż wym. artykułów.

Dawno zapowiedziany
termin otwarcia klubu

wciąż się przesuwa w nie­
znaną przyszłość, a oby-

środki toaleto-

od < tygodni
nieczynny —

Piękny Ośrodek

Zdrowia, lecz...

Dzięki wielu Interwen­
cjom wieś Tokarnia (pow.
Myślenice) uzyskała przed
rokiem piękny dar w po-
■tacl etatu dla lekarza
dla swego Ośrodka Zdro­
wia.

Śliczny, starannie urzą­
dzony lokal Ośrodka za­
pewnia dobre warunki dla

przyjmowania pacjentów.
Niestety od trzech miesię­
cy znów brak lekarza w

Tokarni, a chorzy z okoli­
cznych wsi muszą odbywać
długie wędrówki do Ośrod­
ka Zdrowia w Luboniu.

K. M.
Tokarnia

Redaktorze!
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Ob. Julian Szwaja —

pow. Miechów: Zmieniły
się przepisy o stwierdzeniu

spadków rolnych, ale nie

mają one wpływu na spra­
wy spadkowe już zakoń­
czone (podział ziemi doko­
nany) — podobnie obowią­
zują stare normy podatko­
we w tych sprawach które
są zakończone. (jot)

CAF — fot. Sokołowski

Wieczorerrrw Śród­
mieściu Lublina.

cd
nie-
roz-

niż dotychczas sytuacji w za­
kresie zaopatrzenia mate­
riałowego będzie zadaniem
bardzo trudnym. Czy zatem

koncentracja i specjalizacja
produkcji stworzą warunki
dostatecznie pomyślne dla wy­
konania zwiększonych zadań?

— Cała nasza gospodarka
stoi przed zadaniem zwiększe­
nia wydajności pracy i uzys­
kania oszczędności, słowem
przed działaniem na zasadzie
skrupulatnego rachunku eko-

likwidowane. Słabe zaś zosta­
ną połączone. Pozwoli to na

ograniczenie stanu zatrudnie­
nia w administracji, a częścio­
wo także w produkcji, na lep­
sze rozmieszczenie kadr, któ­
re w spółdzielczości pozosta­
ną. Natomiast dla dobrze pra­
cujących zakładów spółdziel­
czych zostanie wprowadzony
nowy system premiowania.

— Jak, wynika z wstępnych
założeń ma nastąpić reorgani­
zacja usług spółdzielczości

rf

zowany został pogląd Zarzą­
du CZSP w powyższej, spra­
wie. Instrukcja mówi: „Licząc
się z sezonowymi wahaniami
zapotrzebowania na usługi
oraz z koniecznością pełnej
eksploatacji parku maszyno­
wego plan „fabryki usług”
określać może zadania pro­
dukcyjne fabryki. Jako zada­
nia produkcyjne „fabryki
usług” należy rozumieć tylko
takie, które są dostosowa­
ne do profilu usług. W

11187442

PRACY
REGIONU KRAKOWSKIEGO

Drobny przemysł, a

zwłaszcza spółdziel­
czość pracy stoi u

progu 1964 roku w o-

bliczu szeregu zasad­
niczych zmian natu­

ry organizacyjnej jak i eko­
nomicznej. W związku z tym
zwróciliśmy się do prezesa
CZSP BOHDANA TRĄMP-
CZYNSKIEGO z prośbą o

udzielenie bliższych Informa­
cji na ten temat ze szczegól­
nym uwzględnieniem zadań
dotyczących spółdzielczości
pracy naszego terenu.

— Zadania, jakie otrzymał
Wojewódzki Związek Spół­
dzielczości Pracy w Krakowie
na rok 1964 wywołują sporo
dyskusji w tym środowisku.
Czym winna charakteryzować
się linia działania spółdziel­
czości krakowskiej z punktu
widzenia Zarządu CZSP?

— Na waszym terenie
lat występuje zjawisko
proporcjonalnie dużego
woju spółdzielczości w mieście
Krakowie w porównaniu z te­
renem województwa. Dalszy
rozwój winien pójść więc w

kierunku stopniowego zmniej­
szania tych dysproporcji to

znaczy uaktywnienia terenu

przy równoczesnym ogranicze­
niu działalności w samym
Krakowie. Zapoczątkowana
już deglomeracja (przenosze­
nie zakładów spółdzielczych
poza miasto — uwaga red.) po­
winna nabrać żywszego tem­
pa.

Drugim istotnym zagadnie­
niem jest integracja. W Kra­
kowie i województwie istnieje
sporo małych spółdzielni o po­
dobnym profilu produkcji. In­
tegracja w tej sytuacji polega
na łączeniu ich w jedną du­
żą jednostkę administracyjną,
oczywiście przeprowadzanym
w sposób rozsądny, co w efek­
cie powinno przynieść dość
duże korzyści ekonomiczne i
organizacyjne.

— Jak już wiadomo, spół­
dzielczość ma zwiększyć pro­
dukcję o 9 proc, co przy prze­
widywanym ograniczeniu za- jących potencjał produkcyjny.
trudnienia i przy nie lepszej Placówki źle pracujące będą

w roku 1964
Rozmowa z prezesem Centralnego Zwięzłej Spółdzielczości Pracy

BOHDANEM TRĄMPCZYNSKIM

DomicznegO'. Te same obowiąz­
ki ciążą i na spółdzielczości.
Połączenie mniejszych jedno­
stek w jeden organizm pozwo­
li na specjalizację produkcji,
która z kolei powinna przy­
nieść wszechstronną poprawę
wyników ekonomicznych.
Proces ten stworzy m. in.
możliwość zmniejszenia ogól­
nej ilości pracowników admi­
nistracyjno-biurowych. Do­
brze pracujące spółdzielnie, a

więc te, które oznaczają swo­
je wyroby Znakiem Pierwszej
Jakością które eksportują po­
ważne Mości wyrobów, oraz

spółdzielnie zasilające rynek
krajowy poszukiwanymi arty­
kułami, znajdą się poza na­
wiasem restrykcji ogranicza-

pracy. Przewiduje się utworze­
nie tzw. „fabryk usług". Czy
w tych „fabrykach" obok
usług będzie miejsce na mało-
seryjną produkcję? Według
opinii panujących w spół­
dzielniach usługowych pozo­
stawienie pewnego marginesu
dla produkcji jest niezbędne
w celu uzyskania rentowności.
Tymczasem inaczej sprawę tę
ujmuje opracowany ostatnio
program działania zjednocze­
nia wiodącego w zakresie pro­
dukcji obuwia. Program ten

przewiduje likwidację produk­
cji w dwóch poważnych spół­
dzielniach usługowych.

— W dniu 1 lutego 1963 wy­
dałem instrukcję w sprawie
organizacji „fabryk usług” w

spółdzielczości pracy. W in­
strukcji tej wyraźnie sprecy-

rozruchu „fabryki
jest dopuszczalna

pełna produk-

okresie
usług”
również
cja przedmiotów zbliżonych
profilem do wykonywanych
usług, mających możliwości
zbytu bez względu na termin
wykonania. Wielkość zadań
produkcyjnych i czasokresy
ich wykonania winny być pla­
nowane w wymiarze nie koli­
dującym z wymiarem zleceń
usługowych”.

Jak wynika z wypowiedzi
kierownika resortu spółdziel­
czości pracy prawo egzysten­
cji będą miały tylko te za­
kład”. spółdzielcze, które wy-
każą się dojrzałością organi­
zacyjną, będą umiały produko­
wać tylko takie wyroby ja­
kie są najbardziej poszukiwa­
ne w kraju i za granicą. Nale-

żałoby sobie tylko życzyć aże­
by w ślad za scharakteryzo­
wanymi powyżej reformami
nastąpiły również zmiany w

systemie zaopatrzenia mate­
riałowego. Koniecznością wy-
daje się także zmiana w zakre­
sie dotychczasowego systemu
rozdzielania tzw, limitów pla­
nu. Chodzi o rozsądne rozło­
żenie zadań oraz dostosowaną
do nich politykę przy ustala­
niu wysokości limitów zatrud­
nienia i funduszu płac. Do­
tychczasowa praktyka w tej
dziedzinie polega na tzw. „szu­
fladkowym rozdziale” czyli na

przydzielaniu zadań według
zasady każdemu po trosze.

Tym bardziej jest to szkodli­
we, że nie zawsze odpowie­
dzialne agendy WZSP posia­
dają należyte rozeznanie co

do gospodarności poszczegól­
nych spółdzielni, ich faktycz­
nej przydatności ekonomicznej
itd., itp. M. in. wskazują na

to dysproporcje między po­
szczególnymi branżami spół­
dzielczości. Co się zaś tyczy
rozwoju bardzo już popular­
nych usług np. w zakresie na­
prawy obuwia trudno zgodzić
się z polityką, jaką w tej dzie­
dzinie zamierza stosować tzw.

zjednoczenie wiodące. W myśl
założeń zjednoczenia jedna z

najbardziej operatywnych
spółdzielni w Krakowie, „Gro­
mada”, oraz spółdzielnia bran­
ży skórzanej w Tarnowie ma­
ją zlikwidować produkcję obu­
wia. Pozostaję to w wyraźnej
sprzeczności z polityką . Za­
rządu CZSP, czemu dał po­
wyżej wyraz prezes Trąmp-
czyński. Małe serie obuwia
tych spółdzielni jakże często
.wypełniają luki produkcji
przemysłu kluczowego (np. w

roku 1963 rewelacyjne ko­
zaczki damskie wyproduko­
wane przez „Gromadę”).

Uwagi te mają na celu właś­
ciwą interpretację w terenie
zadań, jakie wysuwają przed
spółdzielczością jej władze
zwierzchnie. Zadań ze wszech
miar uzasadnionych naszą
obecną sytuacją ekonomiczną.

Rozmowę przeprowadził
Wacław WIERZEWSKI

>-
O

z■wlUJ
5

u

<
□
<Q
Ul
CC

•

Doszedłem do wniosku, że tylko pan może roz­
strzygnąć spór, jaki powstał między moją żoną
a mną. Poszło o życzenia świąteczne i noworoczne.
Pan wie — w naszym kraju istnieje taki piękny
zwyczaj składania sobie życzeń. No więc i my
co roku wysyłamy 3 kartki: do teściowej, kuzyna
i brata żony. Ale oprócz tego zwyczaju rodzin-

no-towarzyskiego istnieje jeszcze inny zwyczaj,
nie wiem czy również dobrze znany panu jak
mnie, ale sądzę, że tak, bo bardzo się ostatnio

rozpowszechnił.
Począwszy od 15 grudnia (gdzie indziej może

później), a skończywszy na pierwszych dniach sty­
cznia do naszych drzwi dzwonią: kominiarz z naj­
lepszymi życzeniami — choć u nas Jest c. o. i nig­
dy jeszcze z jego usług osobiście nie korzystałem,
mleczarka, listonosz, dozorca, inkasent z gazow­
ni i przedstawiciele jeszcze kilku innych przedsię­
biorstw usługowych. Kolejność jest dowolna i co

roku się zmienia. Po każdym zaś dzwonku żona
otwierała drzwi i odwdzięczała się za te życzenia
odpowiednio do aktualnej zawartości drobnych w

portmonetce.
Nie wspominam tu już o organiście, ale to dla­

tego, że zdaję sobie sprawę, iż pan najmniej może
mi w tej kwestii doradzić.

Pomyślałem sobie, jeśli kominiarz, dozorca, in­
kasent, to dlaczego ja nie mogę tak samo wytwor­
nie składać im życzeń. Pomyślałem — i ponieważ
posiadam zdolności artystyczne za złotówkę kupi­
łem kartoniku, a potem przy pomocy tuszu na­
niosłem odpowiednie, zaznaczam panu, że udane
rysunki, i wypisałem: wszystkiego
najlepszego z okazji świąt
i Nowego Roku życzy panu
listonoszowi, panu kominia­
rzowi (każda karteczka wypisana była odrę­
cznie) ■— urzędnik skarbowy. Włożyłem te kartki
do kopert i gdy zaczęli zjawiać się kolejno u

naszych drzwi jak wyżej — w zamian za wręczo­
ne mi kalendarzyki i kartki wręczałem koperty.
Dziękowali z zadowoloną miną. Myśleli, jak wła­
śnie- powiedziała mi żona, że jest tam co najmniej
20 zł a tymczasem takie żarty...

Dozorca obraził się i coś tam żonie nagadał, więc
żona ma do mnie pretensje, że ją ośmieszyłem,
skompromitowałem i coś tam Jeszcze. Nie słucha­
łem jej przemówienia do końca, bo wyszedłem z

domu, aby w spokoju napisać ten list i zapytać
co było niewłaściwego w moim postępowaniu. (Dla
jasności dodaję, że dozorca, który ma dodatkową
posadę, zarabia o 300 zł więcej jak ja.) Zona
mówi, że powinienem się wstydzić, a pan co o

tym myśli?
Czekam na pańską odpowiedź, od niej zależy

spokój domowego ogniska. Jeśli postąpiłem na­
prawdę niewłaściwie gotów jestem przeprosić mo­
ją żonę i pana dozorcę i pana kominiarza i wszy­
stkich, którym zamiast „żywej gotówki" wręczy­
łem swoje najlepsze życzenia.

Pozostaję w niepewności i oczekiwaniu
MICHAŁ STROSKANY

/

Siadem naszych
publikacji

FABRYKA LOKOMOTYW W CHRZANOWIE
„Oświetlenie uliczne drogi do Fabryki Lokomotyw w

Chrzanowie, wybudowane zostało przez „Fablok” i z uwa­
gi na to, że podłączone zostało do sieci zasilającej wym.
fabrykę i stanowi część oświetlenia jej terenu, pozosta-
je — podobnie jak cała sieć zasilająca — w eksploatacji
„Fabloku. W tym stanie rzeczy Fabryka Lokomotyw w

Chrzanowie winna zapewnić prawidłowe funkcjonowa­
nie przedmiotowego oświetlenia”.

Odpowiedź powyższą otrzymaliśmy z Zakładu Energe­
tycznego Kraków — Teren na skutek notatki, zamiesz­
czonej w „Gazecie”, z której wynikało, że oświetlenie

drogi do Fabryki Lokomotyw w Chrzanowie Jest niedo­
stateczne.

W NAJBLIŻSZEJ PRZYSZŁOŚCI...
Fatalny stan drogi ul. Nowy Świat w Rabce był te­

matem notatki opublikowanej na łaniach naszego pisma
pt. „Och, te drogi”. W związku z powyższym Miejska
Rada Narodowa w Rabce w swym piśmie wyjaśniającym
tę sprawę pisze: „W najbliższej przyszłości, tj. na wiosnę
br. planuje się wykonanie remontu bieżącego tej części
ulicy (od budynku tzw. „S.arej kadenówki” w kierun­
ku Ponic) przez położenie nowej nawierzchni tłucznio­
wej oraz przełożeni*» chodnika prawostronnego. Powyż­
szych prac nie można było przeprowadzić wcześniej
z uwagi na brak kredytów, przeznaczonych na ten cel”.
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„Przyczyny trudności wycho­
wawczych dzieci i młodzieży”.

• W Domu Kultury HiL
o. godzinie 18.30 odbędzie
Impreza pt. „Mikrofon
wszystkich”.

• W Ognisku Młodych
siaj o godz. 19 — Kwadrans

poezji Juliana Tuwima.
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AMBASADOR BABIC

W KRAKOWIE
W ostatnią sobotę bawił w

Krakowie na zaproszenie
przew. Prez. Rady NąrodoweJ
m. Krakowa Zbigniewa Sko-

lickiego, ambasador Jugosła­
wii Liubomir Babić. Ambasa­
dor odbył rozmowę z gospo­
darzem miasta, (am)

MAŁA KRONIKA
O Dyżur poselski dr. Bole­

sława Drobnera — dziś od

godz. 16 do 18 w gmachu KEM
PZPR przy ul. Solskiego 43.

0 W środę 8 stycznia o godz.
19 doc. mgr Mieczysław Dro-
bner wygłosi w Państwowej
Wyższej Szkole Muzycznej od­
czyt na temat „Życie muzycz­
ne w Polsce w pierwszych la­
tach po wyzwoleniu’*.

• W KDK, Rynek Gl. 27. dziś
o godz. 18.30 — dr Jadwiga So­
kołowska wygłosi odczyt pt.

du tramwaj nr 11 najechał na

Platon konny,
przez woźnicę
Dziadkowicza, zam. w Krako­
wie przy ul. Harcerskiej 16/4.
Woźnica nie zachował ostroż­
ności przy omijaniu sterty wę­
gla złożonego na jezdni i wje­
chał na torowisko, wskutek

czego tramwaj uderzył o pla-
ton. Winę za wypadek ponosi
woźnica, który był w stanie

nietrzeźwym. Wł . Dziadkowicz
został zatrzymany.

3 bm. na skrzyżowaniu ulic
Boh. Stalingradu i Przemy­
skiej tramwaj nr 9 najechał na

samochód marki „Zuk”, a na­
stępnie uderzył jadącą w prze­
ciwnym kierunku „Warszawę”.
Tramwaj został lekko uszko­
dzony podobnie jak obydwa
samochody, (k)

prowadzony
Władysława Więcej światła w Krakowie KOMUNIKATY

na

NAJBLIŻSZY
POD POCZTĄ

Czytelnicy orientują ilę
pewno o czym mowa. Jeszcze

wczesną jesienią zapewniano
nas w Miejskim Zjednoczeniu
Gospodarki Komunalnej, że

remont potrzebnego niezmier­
nie pomieszczenia w Sukienni­
cach skończy się lada dzień.

Remont trwa. A w takiej sy­
tuacji naprawdę trudno cze­
kać. (am).

WYPADKI
3 bm. o godzinie 8.50 w Kra­

kowie przy ul. Boh. Stalingra­

WITRAŻE KOŚCIOŁA
MARIACKIEGO
BĘDĄ WYJĘTE

Przy ścianach Kościoła Ma­
riackiego ustawiono rusztowa­
nia, które służyć mają dla
wymontowania na pewien czas

witraży z okien. Witraże zo­
staną przewiezione do praco­
wni fotograficznej, gdzie zro­
bi się im kolorowe zdjęcia.
Fotografie te wejdą do przy­
gotowywanej obecnie przez
Polską Akademię Nauk i
UNESCO książki o witrażach.

W minionym roku przybyły
w naszym mieście 773 punkty
oświetleniowe. Rada Narodo­
wa wydała na instalacje no­
wych latarń 2 i pół miliona zł.
Wszystkie zainstalowane la­
tarnie, to tak zwane popular­
nie jarzeniówki. (Fachowcy
wyróżniają tu jeszcze cztery
typy, a mianowicie oświetle­
nie jarzeniowe, żarowe, fluo­
rescencyjne i rtęciowe). Z

większych inwestycji trzeba
wymienić oświetlenie Rynku
Gł. (rtęciowe), Wawelu, czę­
ściowo ulicy 18 Stycznia, dru­
giej strony ul. Piastowskiej,
Kopernika, Modrzewskiego.
Na kilkudziesięciu ulicach u-

zupełniono lampy. Wiele pun­
któw zainstalowano na pery­
feriach. Np. w Podgórzu zało­
żono latarnie na wielu bocz­
nych ulicach, które otrzymały
niedawno nową nawierzchnię.
Rozjaśniło się na ulicy Brożka
kolo zajezdni tramwajowej —

zakątku, który cieszył się, ze

względu na panujące ciemno­
ści bardzo złą sławą. Rozpro­
szyły się ciemności na osiedlu
Krzesławice i Kolejowym
przy ul. 29 Listopada.

W Sukiennicach zainstalo­
wano na próbę specjalne o-

świetlenie, które ma uwydat­
nić architektoniczne piękno
zabytku. Specjalne kule świetl­
ne założono prowizorycznie
pod arkadami na odcinku
między wejściem głównym a

ul. Jana. Mieszkańcy naszego
miasta proszeni są o wypo­
wiadanie się na temat efektu,
jaki osiągnięto przy zastoso­
waniu tego oświetlenia. Po­
mysł podobno został podpa­
trzony przez członków Prezy­
dium Rady miasta w Wenecji,
gdzie zastosowano go z powo­
dzeniem przy oświetleniu Pa­
łacu Dożów.

Jaśniej się w ostatnim roku
zrobiło w Krakowie. Żeby tak
jeszcze te wszystkie nowe

lampy zawsze świeciły, (am)

W trybie
przyśpieszonym

Naszym zdaniem

Ileż to razy w prasie, radio,
na różnych konferencjach i

zebraniach słyszy się krytycz­
ne uwagi w sprawie rozmie­
szczenia placówek handlo­
wych w naszym mieście. W

odpowiedzi na to tzw. wła­
ściwe czynniki wyjaśniają,
że: „istotnie zdarzały się wy­
padki nieprzemyślanego usy­
tuowania niekiói ych sklepów,
ale’’... Z dalszego ciągu takie­
go wyjaśnienia wynika, że o-

becnie nowe punkty sprzeda­
ży otwiera się tam, gdzie są

naprawdę potrzebne,
de wszystkim unika

skiego sytuowania
tej samej branży.

A faktycznie tego
oświadczenia są czysto for­
malne. Wystarczy
odbyć wędrówkę
Krakowa, aby przekonać się,
iż sytuacja nie tylko nie zmie­
niła się na

pogorszyła
szczególnie
twieranie
tej samej branży, w bliskim,
sąsiedztwie. Wystarczy np.
przejść od Placu Wolności do
Rynku Gł., aby stwierdzić, iż
powyższą trasę można na­
zwać „szlakiem sklepów z

konfekcją”. Tych to właśnie
sklepów było do jesieni za

wiele,
choćby
ilość placówek sprzedaży in­
nych artykułów. Należało

iż prze-

się bli-

sklepów

rodzaju

bowiem
ulicami

lepsze, ale wprost
się. Pogorszyła —

jeżeli chodzi o o-

nowych sklepów

biorąc pod uwagą
nieproporcjonalną

Uwaga Czytelnicy!

Przypominamy, iż co­
dziennie od godziny 10 do

11-tej Dział Informacji
Miejskiej przyjmuje tele­
fonicznie uwagi i informa­
cje Czytelników na temat

spraw, które ich zdaniem

powinny być poruszone
naszych publikacjach.

Przypominamy więc
nr tel. 209-95

Państwowy Dom Opieki d!a Dorosłych w Kar.wo*
drży, pow. Tarnów, unieważnia zagubioną piecząt­
kę o treści: „Państw. Dom. Opieki dla Dorosłych
w Karwodrzy pow. Tarnów”. K-75

PRZETARGI

i AUTOMOBILKLUB KRAKOWSKI
OŚRODEK SZKOLENIA

Krakfiw, ul. Krupnicza nr 14 — tel. 263-66

rozpoczyna kursy

SAMOCHODOWY i MOTOCYKLOWY

Przedsiębiorstwo Państwowe „Dom Książki” —

w Krakowie, ul. Smoleńsk 33 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie remon­
tu księgarni w Dąbrowie Tarnowskiej przy ul;
Kościuszki 1.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja do wglądu znajduje się w Dziale
Admin. Gospodarczym Przedsiębiorstwa — w Kra­
kowie, ul. Smoleńsk* 33, 1 piętro, gdzie również na­
stąpi komisyjne otwarcie ofert w dniu 21 stycznia
1964 r., o godzinie 10.

Oferty należy składać w Dziale Admin. Gospodar­
czym Przedsiębiorstwa w zalakowanych kopertach,
do dnia 20 stycznia 1964 r.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo dowolne­
go wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu
bez pódania przyczyn. K-83

OD DNIA 11 STYCZNIA 1964 r.

UWAGA! Szkolenie praktyczne
na samochodach „WARSZAWA”

odbywa się
„SYRENA”.

SMOLAREK Bożena —

Andrychów, Obrońców
Stalingradu 52, zgubiła
zaświadczenie nr 215 —

uprawniające do wyko­
nywania zawodu instruk­
tora higieny — wydane
przez PWRN Kraków.

więc spodziewać się, że owa

nadwyżka będzie stopniowo
usuwana. Ale gdzie tam! Pod
koniec ubiegłego roku, wła­
śnie na wspomiiianym odcin­
ku otwarto dwa nowe sklepy
z konfekcją. Obydwa przy ul.
Karmelickiej.

Tak więc
konfekcyjny’’
większe uzasadnienie, :al
tzw. „sżlag” może traf
wszystkich, którzy robią za

kupy przy ul. Karmelickiej
czy Szewskiej. Jak dotąd bo­
wiem, każdego dnia zaopa­
trują się w artykuły żywno­
ściowe, korzystają z takich
czy innych usług, a właśnie
sklepów spożywczych i pun­
któw usługowych przy
mienionych ulicach za

Tylko konfekcyjnych
przybywa, choć nikt
nie kupuje codziennie mary­
narki w ciapki, kostiumu z

elany czy płaszcza z wełny
czesankowej. (s)

nazwa „szlak,
ma jeszcze

Wyrokiem Sądu Powiatowego
dla m. Krakowa w trybie przy­
spieszonym skazani zostali:

Franciszek Kujawa, ur. w r .

1932, zam. Nowa Huta, os. Na Sto­
ku bl. 7/1 na 3 miesiące aresztu

z zawieszeniem na 2 lata za pobi­
cie obywatela.

Jan Moskal ur. w r . 1910, zam.

Kraków, ul. Paulińska 14/9a na 1

miesiąc aresztu za znieważenie o-

bywatela.
Jakub Buchowicz, ur.wr.

1929, zam. Kraków, ul. Ładna 419,
na 6 miesięcy aresztu za wybicie
szyb i znieważenie obywatela.

Wiktor Preis ur. w r . 1918, zam.

Kraków, ul. Spokojna 13/10 na 4

miesiące aresztu za znieważenie

obywatela.
Tadeusz Goślarz ur. w r . 1941,

zam. Kraków, 18 Stycznia 86/5, na

3 miesiące aresztu za pobicie por­
tiera restauracji „Warszawianka”.

Jan Murzynowski ur. w r. 1937,
zam. we Wrocławiu, ul. Prudnik
111/1, na’ 1000 z! grzywny za to, że

w stanie nietrzeźwym pobił oby­
watela. (k)

I
I

wy-
mało,
stale

chyba

Ozieci wróciły
do szkoły
Wczoraj zakończyły się zimowe

ferie w szkołach. Około 7 tysięcy
dzieci z Krakowa spędziło dni

wolne od nauki na, zorganizowa­
nych przez władze szkolne wcza­
sach. Najwięcej dzieci wyjechało
do powiatów nowotarskiego, ży­
wieckiego i nowosądeckiego.

Opieka nad dziećmi w czasie
ferii i wakacji przybiera coraz

bardziej różnorodne formy. Dla
dzieci pozostających w mieście

wydziały oświaty zobowiązane
były zapewnić miejsce w świetli­
cach. W Nowej Hucie na przy­
kład czynnych było w czasie mi­
nionych ferii 14 świetlic oraz

wszystkie place zabaw. Odbywały
się też w czasie wolnym od nau­
ki zabawy noworoczne.

Ale ciągle jeszcze akcji zimo­
wej nie poświęca się tyle uwagi
co letniej. Nie zawsze wyjazdy
są dostatecznie przygotowane, a

trzeba pamiętać, że w zimie wy­
jazd taki wymaga więcej zabie­
gów organizacyjnych. Zarówno w

mieście, jak i na wczasach wyjaz­
dowych brakowało sprzętu spor­
towego dla wszystkich dzieci.

Nie zawsze można znaleźć nau­
czycieli czy studentów do opieki
nad dziećmi w okresie ferii, bo

wynagrodzenie — 40 zł za dzień,
nie zachęca do poświęcenia wła­
snego wypoczynku, (am)

Tak wyglądają nowe lampy,
zainstalowane pod arkadami

Sukiennic (do informacji po­
wyżej). Fot. J. Uiberall

Nie tylko uczq
Okazuje się, że dla wielu nau­

czycieli najmilszą rozrywką po
pracy jest fotografowanie i ma­
larstwo. Dowodem tego mogła
być wystawa prac amatorskich

nauczycieli zorganizowana przez
Krakowską Komisję Miejską ZNP,
na której pokazano ponad sto

interesujących prac. Wystawa ta

nosiła tytuł „20 lat PRL w foto­
grafii i plastyce nauczycielskiej”.
W czasie uroczystego zamknięcia
wystawy jakie odbyło się ostat­
nio w klubie ZNP przy ul. Szews­
kiej, wręczono nagrody za najlep­
sze prace. I tak w dziale plastyki
nagrodę otrzymał dr St. Oppena-
uer, a fotografii — Z. Berbeka.

CO.GDZIE. KIE DY 3

STYCZEŃ 7 Wtorek

Lucjana

Krako-
STARY

IM. SŁOWACKIEGO:

wlacy 1 górale — 19.15,
TEATR: Wagabunda — 17 .30 1 20.15
KAMERALNY: Kaligula: 19.15,
ROZMAITOŚCI: Romeo 1 Julia za

czwartym falochronem — 19.15,
LUDOWY: Inkarno — 19.15, RAP­
SODYCZNY: Szopka krakowska

Romeo, Julia i ciemność (czes.,
12 lat) — 19. WIELICZKA: Gór­
nik: sto kilometrów. SKAWINA
— Junak: Dziki pies Dingo. —

Hutnik: Karmazynowy pirat.
ZOO (Lasek Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

gTPYŻURYTS
FWHWMhlWiw,____

Elektrownia Siersza II w Sierszy k. Trzebini —

— telefon 195 Trzebinia — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda dna
samochody:

1) osobowy marki „Warszawa”, nr rej. KA 5902 —

cena wywoławcza — 24.000 zł,
2) furgon marki „Nysa”, nr rej. KA 5756 — cena

wywoławcza — 15.750 zl.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przystępujący do przetargu winni złożyć wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie
Zakładu.

Samochody można oglądać codziennie na terenie
Zakładu w godz. od 9 do 13, z wyjątkiem dni wol­
nych od pracy.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 stycznia 1964 r.,
o godzinie 10 w Elektrowni Siersza II w Sierszy
k. Trzebini. Krl0003

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego w Krakowie, ul. Rydla 31 — ogłasza, że
SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO, zbędy (używany) sprzęt budowlany
średni i lekki.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 stycznia 1964 r.,
o godzinie 9 rano na terenie Bazy Sprzętu w Dą­
browie Narodowej k. Jaworzna — gdzie też sprzęt
można oglądać w godzinach od 7 do 15.

Wykazy sprzętu znajdują się w Dziale Głównego
Mechanika KPBP, w Krakowie, ul. Rydla 31. pok. 7.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
należy wpłacić do kasy Bazy Sprzętu w Dąbrowie
Narodowej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zaznacza się, że II 1 III przetarg nie odbędzie
się.__________________________ ____ _____ __________

K-91

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Krakowie,
ul. Barska 12 - OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie następujących prac:

1. przeprowadzenie pomiarów i kontroli maszyn
i urządzeń pod względem odporności na prze­

bicie izolacji,
2. wykonanie zgodnie z przepisami p. poż. uzie­

mień maszyn i urządzeń,
3. wykonanie pomiarów oporności urządzeń od­

gromników i jego instalacji,
4. wykonanie dokumentacji instalacji uziemienia

i odgromników.
Informacji dotyczących wykonania robót udziela

codziennie od godziny 7 do 9, Dział Głównego Me­
chanika.

Oferty w zalakowanych 2 kopertach z zaznacze­
niem „przetarg” należy składać do dnia 20 stycz­
nia 1964 r., w sekretariacie MPO — Kraków, ul.
Barska nr 12.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 stycz­
nia 1964 r.» o godzinie 10.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, jak również
unieważnienie przetargu' bez podania przyczyn.

JANIK Stanisław, Olszy­
ny 65, zgubił dowód oso­
bisty, wydany przez KP
MO Chrzanów i świadec­
two ukończenia Szkoły
Podstawowej w Babi­
cach.

BACA Eugeniusz, zam.

Nowa Huta, Na Skar­
pie 62/2, zgubił świadec­
two ukończenia Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej
w Łysej Górze.__________

sZCZLCKA Zofia, zam.

Szczytniki 9, pow. Bo­
chnia, zgubiła bilet mie­
sięczny, wydany przez
PKS w Krakowie.

_______

WIERZBA Helena, zam.

Kraków, ul. Topolowa
29/3, zgubiła legitymację
szkolną Technikurr* Me­
chanicznego.

OARAZU
możliwie z kanałem, dla samochodu osobowego
marki „Warszawa”, najchętniej w okolicy ul.

Smoleńsk — poszukujemy pilnie. — Zgłoszenia
prosimy kierować pod adresem: Kraków, ul,
Smoleńsk 16, Lei. 573-71 — w godzinach od 7.30

do 15.30.

SOSIEN Barbara, Nowy
Sącz, Bieruta 6 m. 61 —

zgubiła legitymację stu­
li etefeką nr 397/62, wyda­
ną przez UJ oraz legity­
mację ZSP nr 202957 wy­
daną przez ZSP w Kra­
ków ie.

____________________

SZARY Franciszek, za­
mieszkały Siedliska, zgu­
bił przepustkę tymczaso­
wą, wydaną przez Za­
kłady Azotowe w Tarno­
wie,______________________
MAMIĆ A Józef, Balin
6'70, zgubił książeczkę de­
putatową węglową, wy­
daną przez Przedsiębior­
stwo Robót Górniczych
Mysłowice.
ROŹKUŚZKA Józefa —

zam. w Sierczy 118, -gu­
biła legitymację krwio-
da_wcy. ______________

PILARSKI Franciszek —

Tarnów, 1 Maja 11, zgu­
bił legitymację szkolną,
wydaną przez III Liceum
Ogólnokształcące — Tar­
nów.

_____________________

NOWAK Mieczysław —

Kraków, Błękitna 10 —

zgubił legitymację stu­
dencką, wydaną przez
AGH.

SZYBIE Czesławowi —

zam. w Krakowie, Za­
menhofa 9/1 — skradzio­
no legitymację studenc­
ką wydaną przez Akade­
mię Medyczną w Krako-
wit oraz książeczkę woj­
skową, wydaną przez
uczelniane studium woj­
skowe.

KRZYSTYN1AK Konstan­
ty, zam. Mydlniki 6 —

zgubił uprawnienie kat.
II na spycharki D 157,
KD 35, wydane przez
Ministerstwo Budownic­
twa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych Komi­
sja Kwalifikacyjno-Egza-
minacyjna dla Maszyni­
stów Ciężkich Maszyn
Budowlanych — Warsza­
wa.

JANDA Bolesław, Kra­
ków, Sebastiana 7/23 —

zgubił dowód osobisty —

wydany przez KPMO —

Rzeszów, książeczkę woj­
skową W KR — Rzeszów,
legitymację studencką
AGH Kraków, prawo ja­
zdy z wkładką kontrolną,
wystawione przez Wy­
dział Komunikacji Dro­
gowej — Rzeszów.

ZAPRASZAMY!

w godzinach 10—11

Czy nikogo nie razi takie ozdabianie placów
śmieci. Nasze zdjęcie zrobione zostało na rogu

i 18 Stycznia.

na

W.
i ulic koszami
ul. Kazimierza

Fot. J . uiberall

Sklepy przez cały dzień
sprzedające mleko

Wydział Handlu Rady Na­
rodowej m. Krakowa ustalił,
że 36 sklepów na terenie mia­
sta będzie sprzedawać mleko
przez cały dzień. Dostawcy o-

raz przedsiębiorstwa handlo­
we zobowiązane zostały do za­
opatrywania tych sklepów w

ciągu całego dnia ich pracy,
a wydziały handlu dzielnico­
wych rad narodowych mają
przeprowadzać kontrole. Na
tych 36 sklepach mają być
wywieszone wyraźne infor­
macje, że mleko znajduje się
w sprzedaży bały dzień.

A oto lista sklepów: ul. Sienna

3, Miodowa 28, Krakowska 23,
pl. Szczepański 9, Boh. Stalin­
gradu (sklep nr 19), Karmelicka

5, Dzierżyńskiego 17, Czapskich
(sklep nr 28), Kazimierza W.

(sklep nr 63), Zarzecze (sklep 159),
Prądnicka 49, Długa 23, Mazo­
wiecka 2, Al. 29 listopada 71, Al.

Daszyńskiego 22, ul. Chrobrego 9,
Grzegórzecka 45, Topolowa 5, Pi-

lotów 165, Wieczysta 209, Dobrego
Pasterza (sklep 141), ul. Pstrow­
skiego 92, Rynek Dębnicki 1, pl.
Boh. Getta 15, Pstrowskiego 6,
Limanowskiego 45, Zakopiańska
59, Wielicka 159, Limanowskiego
(sklep nr 56), Wielicka 159, Lima­
nowskiego (sklep nr 56), Wielicka

(sklep nr 68).

W Nowej Hucie
dzień mleko sprzedawane będzie
w sklepach:
nym, 118 na os. Górali, 120 na os.

Teatralnym, 123 na os. Stalowym,
152 na os. Ogrodowym 1 156 na

os. Młodości.

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskie­
go 44, INTERNISTYCZNY: Ko­
pernika 17, LARYNGOLOGICZ­
NY: Kopernika 23, OKULISTYCZ­
NY: Kopernika 40, NEUROLOGI­
CZNY: Botaniczna 3.

Rynek Gł. 42, Metalowców 1,
Retoryka 1, Dzierżyńskiego 36b,
Rynek Podg., 9, Nowogrzegórzec-
ka bl. 2, Nowa Huta — os. Cen­
trum A.

Oadio^S

15.

Ląd —

dzieci

lat) —

stary

wsi, 6.27 Omów. aud. szk.,

Radio-reklama, 6.50 Gimn.,

Muz., 7.20 Radio-reklama,

Dziennik, 7.50 Muz., 8.15 Kurs

ang., 8.30 Wiad., 8.35 Przegl.

przez cały

108 na os. Słonecz-

Czytelnicy mają głos

16, 13, 20. SZTU-

panlą
lat) — 10.15, 12.30, 15.45,

TĘCZA: Diabeł morski

lat) — 17.30, 19.30. UCIE-

Ja w sprawie kiosków
„Ruchu"

— pisze do nas czytelnik z No­
wej Huty — S. Basista, który
stwierdza, że zwykle kioski pro­
wadzące sprzedaż czasopism, ty­
toniu i innych drobiazgów usta­
wione są krzywo na chodnikach,
zajmują sporą część ich po­
wierzchni, sprawiając tym sa­
mym wrażenie bałaganu na uli­
cy. Ponadto kioski przy ul. Pod­
wale, ul. Sarego, Grabowskiego
i paru jeszcze innych, od stro­
ny jezdni przedstawiają napraw­
dę opłakany stan. Warto by o-

czyścić je z błota i odlatują­
cych strzępów starej farby.

S. Basista proponuje, aby ,,ple­
cy” kiosków ozdobić reklamowy­
mi napisami czy czymś podob­
nym. Ponieważ trudno nam w

tych sprawach zabierać autoryta­
tywnie głos, ograniczamy się do

przekazania uwag dyrekcji przed­
siębiorstwa o dźwięcznej nazwie
PUPiK .,Ruch” w Krakowie.

Od przejazdem
bawiącego w Krakowie

Dziwnym zrządzeniem losu
ktoś wydał zarządzenie zakazują­
ce prowadzenia sprzedaży piwa
na wszystkich peronach dworca

kolejowego w Krakowie. Zarzą­
dzenie owo obejmuje także

sprzedaż piwa przy bufecie dwor­
cowym w restauracji I kl. Jeśli
chodzi o restauracje, można się
pogodzić. Ale dlaczego ktoś, kto
bawi przejazdem 1 ma zaledwie
kilka minut czasu do odejścia po­
ciągu, na peronie nie może napić
się szklanki piwa. Wydaje się, iż

zbyt radykalnie podszedł tu ktoś
do walki z chuligaństwem, rozu­
miejąc, że przyczyną jego jest
alkohol.

APOLLO: Klimaty (fr., 18 lat)
— 10, 12.45. — Zacne grzechy (poi.,

16 lat) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:

Dziewczyna z hotelu (USA, 16 lat)
— 19. DOM ŻOŁNIERZA: Milioner

bez grosza (ang., 14 lat) — 15.45,

18, 20.15. ISKIERKA — nieczyn­
ne. — KRAKUS: Trzynastego no­
cą (bulg., 16 lat) — 15.45, 13, 20.15.

KULTURA: Spóźnieni przechod­
nie (poi., 16 lat) — 18, 20.15. ME­
LODIA: Nieletni świadek (ang.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. MASKO­
TKA: Piąty wydział (czes., 18 lat)
— 15.30, 17.45, 20. MINIATURKA —

Samochodami przez Czarny
11,13i16. — Program dla

Guendalina (wł., 16

17.30, 19.30. MIKRO: Mój
(poi., 14 lat) — 17 .45, 20. MŁODA

GWARDIA: Podpisano Arsen Łu­
pin (fr.-wł., 16 lat) — 14.45, 17,
19.15. ROTUNDA: Viridiana (hisz­
pański, 18 lat)
KA: Jak zabić starszą

(ang., 14

18, 20.15.

(radź., 16

CHA: Pechowiec na prerii (USA,
12 lat) — 15.45, — Przeminęło z

wiatrem (USA, 14 lat) — 18.

WANDA: Trzy światy Guliwera

(ang., 12 lat) — 10.30, 12.45. — Przy­
goda noworoczna (poi., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. WARSZAWA: Pro­
ces Oscara Wilde’a (ang., 16 lat)
— 15.30, 18, 20.30. WISŁA: A jeśli
to miłość (radź., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: Przeminęło
z wiatrem (USA, 14 lat) — 15.45,
Julio jesteś czarująca (fr., austr.,

16 lat) — 20.15. WRZOS: Przysta­
nek komisariat (węg., 14 lat)? —

15.45, 18, 20.15. ZDROWIE — nie­
czynne. — ZUCH — nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Przygody Hucka

(USA, 12 lat) — 17, 19.30.

5.30 Wiad., 5.36 Muz., 6.15 Aud.

dla

6.40

7.00

7.30

jęz.
prasy liter., 8.45 Melodie Paryża,
9.00 Koncert, 9.50 Publicystyka,
10.00 „Wesoły autobus”, 11.00 Aud.

dla dzieci, 11.15 Fragm. koncertu

chóru Sp. „Hejnał”, 11.40 Ekon.

problem tyg., 12.05 Wiad., 12.15

Muz., 12.50 „My 1 nasze dzieci”,
13.00 Muz., 13.45 Muz., 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”, 15.00 Muz., 15.30

Dla dzieci opow. „Wakacje z du­
chami”, 16.00 Wiad., 16.05 Głos ma

red. muz., 16.35 Fel.

dzą”, 16.45

Wiad. Ziemi

życzeń, 17.45

Aud. dla mlodz., 18.15 Muz. daw­
na, 18.40 Radio-reklama, 18.50 U-

nlw. Rad. — „Dzianina znów

modna” fel., 19.00 Wiad., 19.05

Muzyka 1 aktualności, 19.30 Kalej­
doskop kult., 20.00 Nowości pr.

IH-go, 21.00 Z kraju 1 ze świata,

21.27 Kronika sport.

Sport., 21.40 Muz.,
Rad. — Refleksje
filozofii katolickiej, v 22.25 Muz.,
22.40 „Sylwetki kompozytorów
polskich”, 23.20 Muz., 23.50 Wiad.,

24.00 Hymn.

„Jak clę wl-

Komunikaty, 16.50

Rzesz., 17.00 Koncert

Dziennik krak. 17.55

1 wyniki Tot.

22.10 Uniw.

współczesnej

KINA W NOWEJ HUCIE

Uważam, za celowe — pisze do

nas ob. A.Z. z Katowic — po­
nowne wprowadzenie sprzedaży
piwa flaszkowego przez ruchome
kioski na peronach. Nie ma to

chyba nic -wspólnego z rozpija­
niem społeczeństwa. Istnieje ta­
ki prosty sposób jak odmowa

sprzedaży napoju osobie będącej
już w stanie nietrzeźwym. To

chyba zrozumiałe.

ŚWIT: Chleb, miłość i... (wł.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT m.

sala: Żebro Adama (USA, 16 lat)
— 15, 17, 19.15. ŚWIATOWID: Pię­
tnastoletni kapitan (radź., 12 lat)
— 16, 18, 20. ŚWIATOWID m. sala:
Dziecko wojny (radź., 12 lat) —

14.45, 17, 19.15. BALLADYNA —

nieczynne. — SFINKS: Najmniej­
szy buntownik (USA, 12 lat) —

16, 18, 20. KOLOROWE: Wołga,
Wołga (radź. 12 lat) — 18. ORION-

Podłęże: Młod< lwy (USA, 16 lat)
— 18.

16.25 Film kr./mtr. dla dzieci,
„Rozmaitości krakowskie”,

Dziennik, 17.05 Dla dzieci
znasz Dolny Śląsk” — quiz
Pr. muz. — Pablo Casals,
Próg. film, z cyklu: „Podró-

„Niespokojna
Afrodyty”, 18.10 PKF,

16.45
17.00

•i Czy
17.25
17.55
że po świecie”;
wyspa
18.20 „Kółko i krzyżyk” — teletur.,
18.50
19.20
19.50
20.30
od lat 16, 22.05 Dziennik,
praszamy do Varlete”,<pm)

PŁASZÓW — Kolejarz — nie­
czynne. — PROKOCIM — ZZK:

„Bryza” — magazyn morski,
„Zapraszamy do tańca” (Kr.),
„Dobranoc”, 20.00

„Okres próbny” —

Dziennik,
film radź.
22.10 „Za-

Okocimskie Zakłady Piwowarsko - Słodownicze
w Okocimiu, pow. Brzesko — OGŁASZAJĄ PRZE­
TARG na wykonanie w r. 1964 następujących robót

malarsko-lakierniczych:
1. pomalowanie farbami wapiennymi i klejowymi

ścian sufitów — ca 7.800 m*»
2. pomalowanie tynków ścian i sufitów dawniej

malowanych, farbami olejnymi i emulsyjnymi
— ca 2.700 mi,

3. olejne pomalowanie pow. drewnianych, dawniej
malowanych drzwi, okien, kadzi — ca 1.300 m«,

4. pomalowanie farbami olejnymi wodoodpornymi
konstrukcji urządzeń mechanicznych, zbiorni­
ków, drzwi, okien itp. — ca 7.500 m>.

Podkładki ofertowe oraz informacje można uzy­
skać w Dziale Gł. Mechanika.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać
w Sekretariacie w OZPS w Okocimiu, do dnia 20

stycznia 1964 r., do godziny 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Okocimskie Zakłady zastrzegają sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta, zwiększenia lub zmniej­
szenia zakresu robót, bądź unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn. K-88

Kierownictwo Gospodarstwa Stadniny
Koni w Chyszowie zawiadamia, że
w dniu 10 stycznia 1964 r. o godz. 10,
na targowicy w Tarnowie odbędzie się

sprzedaż
koni roboczych

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dyrekcja Szpitala Miejskiego im. St. Żeromskiego
w Nowej Hucie — zatrudni natychmiast kwalifiko­
wanych PALACZY z uprawnieniami do obsługi
kotłów średnioprężnych. — Warunki płacy do omó­
wienia na miejscu. K-105

KIEROWNIKA DZIAŁU ADMINISTRACYJNO-GO­
SPODARCZEGO i KIEROWNIKA SEKCJI CIĄGNI­
KÓW i MASZYN ROLNICZYCH — zatrudni natych­
miast Krakowskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzę­
tem Rolniczym w Batowicach k. Krakowa (dojazd
autobusem firmowym z Krakowa — 7 km). — Zgło­
szenia: — Sekcja Zatrudnienia, telefon — Kraków,
nr 309-00, 308-63. K-52

Sądeckie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego —

w Nowym Sączu, ul. Pijarska 19 — zatrudni zaraz:

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWLANYCH
z uprawnieniami,

— PRACOWNIKÓW EKONOMICZNYCH ■ wyż­
szym wykształceniem.

Uposażenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie (tabela wynagrodzeń nr 1).

Podania wraz z życiorysem, odpisami dyplomów,
świadectw i dokumentów stwierdzających przy­
datność kandydata oraz opinią z okresu 5-letniej
pracy, należy składać w Dziale Zatrudnienia i Płac
— Nowy Sącz, ul. Pijarska 19.

Sprawy mieszkaniowe do omówienia na miejscu.
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Nauka Nieruchomości

WINCENCIAK Aniela —

Osieczany 104, pow. My­
ślenice, zgubiła dowód

osobisty, wydany przez
MO w Myślenic ach.

GAJDA Jadwiga, zam.

Widna 24 — zgubiła le-
gitymację WSR i ZSP.
WRONA Felicja \arn?

Andrychów, ul. Staro-

wiejska 45, zgubiła prze­
pustkę stałą nr 1001, wy­
daną przez Andrychow-
skie Zakłady Przemysłu
Bawełnianego — Andry­
chów.____________________

DUDA Józef, zam. Brze­
sko, Jasień 29 — zgubił
legitymację służbową nr

000929, wydaną dnia 22.
VIII. 1960 r. przez Cen­
tralne Więzienie w Kra-
kowie.

_____

B1EROW1EC Władysław,
zam. Kraków, ul. Mogil­
ska 112a, ogłasza znisz­
czenie legitymacji ubez­
pieczeniowej seria M nr

20978, wydanej przez Pre­
zydium Miejskiej Rady
Narodowej — Miejski
Zakład Gospodarki Ko­
munalnej i Miejskiej w

Mszanie Dolnej.
TRYTEK Stanisław, za­
mieszkały Szczepanowice
zgubił legitymację szkol­
ną, wydaną przez Zakła-
dy Azotowe w Tarnowie.

CZOPIK Barbara, Kra-
ków, ul. Krzywa 5/5 —

zgubiła legitymację
szkolną, wydaną przez
Technikum Księgarski e.

CELEJ Alicja, zgubiła
legitymację szkolną nr

266, wydaną przez Li­
ceum Pedagogiczne w

Starym Sączu.________

PALKA Antoni, zgubił
przepustkę stałą nr 3895,
wydaną przez Zakłady
Chemiczne Oświęcim.
POTERA Józef, Trzebi-
nia, Dąbrowskiego 29 —

zgubił przepustkę stałą,
I wydaną przez Rafinerię

Nafty Trzebinia.

GOLUCH Zofia, Czarny
Dunajec, zgubiła legity­
mację ubezpieczeniową,
wydaną przez Wytwórnię
Win GS Nowy Targ.
KORBA Roman, gr. Ru-
pniów 197, pow. Limano­
wa, zgubił legitymację
ubezpieczeniową, wyda­
ną przez Naftobudowę w

Krakowie, ul. Lubicz 25.

ZŁOM SREBRU!
sprzedasz
bez kłopotu
w sklepach

KRAKÓW,
ul. Sławkowska 26
ul. Długa 50

TARNÓW,
ul. Krakowska 39,

NOWY SĄCZ,
ul. Ducha 3

NOWY TARG,
ul. Szaflarska 7,

SIWEK Karol — Kra­
ków, Kapelanka 23, zgu­
bił legitymację studenc­
ką nr 117/61 EL, wydaną
przez AGH.

______________

WILKOSZ Jan, Kraków,
ul. Kopernika 48, zgubił
legitymację Związku Za­
wodowego Pracowników
Służby Zdrowia, nr 24264.,

GÓRKA Adam — zam.

Kraków, St. Ziaji 10/12,
zgubił książeczkę woj­
skową, wydaną przez
WKR Kraków-Zwierzy-
niec.

_____________________

MAJKA Barbara, zam.

Kraków, Długa 47/9, zgu­
biła dowód osobisty, wy­
dany przez MO Kraków.

UWAGA TARNÓW!
KURSY

PRZYGOTOWAWCZE
do egzaminu na tytuł ro­
botnika wykwalifikowa­
nego, wzgl. czeladnika

i mistrza,
KURSY

spawania gazowego i

elektrycznego oraz pala­
czy c. o. — organizuje

ZAKŁAD

DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO.

Wpisy: — Technikum
Mechaniczne

Tarnów, ul. Staszica 8.

KURSY TELEWIZYJNE

i

RADIO-TELEWIZYJNE

organizuje ZAKŁAD

DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

W KRAKOWIE.

Wpisy codziennie

ul. Dietla 38, tel. 210-76.

Sprzedaż__ _

SAMOCHÓD „Mercedes”
V-170 sprzedam. Józef
Orzech, Chrzanów, Zie­
lona 25.

3 HA ziemi nadającej się
na parcelę budowlaną
wraz z budynkiem, do
rozbiórki, w Szczakowej,
sprzedam. Koziarzowie —

Chrzanów, Wojska Pol­
skiego 5/1. Ch-39592

Zguby

FILIPOWSKA Janina —

zam. Kraków, Ojcowska
119, zgubiła przepustkę,
wydaną przez Instytut
Fizyki Jądrowej — Kra­
ków.

RUTKOWSKI Leon, zam.

Kraków, Radomska 14 —

zgubił legitymację nr 245
— wydaną przez Tech­
nikum Geologiczne — w

Krakowie.

PUCHAŁA Maria, Kra­
ków, ul. Krakowska 39,
zgubiła legitymację stu­
dencką, wydaną przez
AGH.

ILKOWSKIEMU Micha­
łowi, zam. Kraków, ul.
Siemiradzkiego 9 m. 5,
tel. 371-53, skradziono
dnia 13 listopada ub. r .

dyplom Wydziału Rolni­
czego UJ, uprawnienia

budowlane nr 210, świa­
dectwo dojrzałości Tech­
nikum Budowlanego w

Krakowie. — Posiadacza
proszę bardzo o zwrot.

»METALURGIA«
ODLEWNIA ŻELIWA

I METALI KOLOROWYCH

SPÓŁDZIELNIA PRACY

Kraków, ul. Ślusarska nr 4,
telefon 565-56,

zawiadamia

że z dniem 1 stycznia 1964 roku

przejęła od Spółdzielni
„MECHANIKA"

Kraków, ul. Łazarza nr 13,
telefon 232-43,

ODLEWNIĘ ŻELIWA
w Chrzanowie, ul. Mydlana nr 5,

telefon 607.

„GAZETA KRAKOWSKA", organ KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ w Krakowie. ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wielopole 1, III p. Adres dla korespondencji: Kraków 1, akr. poczt. 558. ADRES WYDAWNIC­
TWA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa", Kraków, ul. Wiślna 2, nr tel. 558-62. TELEFONY REDAKCJI: centrala redakcji czynna od godz. 8 do godz. 3 w nocy — nr tel. 235-60 łączy z wszystkimi działami. TELEFONY BEZPOŚREDNIE: redaktor

naczelny I sekretariat — 509-85, z-ca redaktora naczelnego — *98-12, sekretariat odpowiedzialny 246-87, dział kultury, oświaty i nauki — 559-00; dział łączności z czytelnikami (listów) — 536-23; dział informacji miejskiej — 209-95; dział sportowy — 203-47; dział par­
tyjny _ 203-67; działy: ekonomiczny, rolny — 215-*3; dział depeszowy — 225-93; dział terenowy — 210-68. ODDZIAŁY redakcji: Tarnów, Krakowska 12, tel. 650; NOWY SĄCZ, Jagiellońska 10, tel. 501; CHRZANÓW, Al. Lenina 55, tel. 859; ŻYWIEC, Marchlewskiego i,
tel. 20-21; NOWY TARG, Plac Pokoju 33, tel 226; OLKUSZ, Marchlewskiego 1, tel. 537. Nie zamawianych rękopisów redakcja nie zwraca. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. OGŁOSZENIA PRZYJMU­
JĄ: Biuro Ogłoszeń i Reklam — Kraków, ul. Wiślna 2, I piętro, tel. 553-40 oraz oddziały: Tarnów, Krakowska 12, tel. 650; Nowy Sącz ul. Jagiellońska 18, tel. 501; Chrzanów, Al. Lenina 55, lei. 859; Nowy Targ, Plac Pokoju 33, tel. 226; Olkusz, ul. Marchlewskiego 1,

tel. 537; Żywiec, ul. Marchlewskiego ś, tel. 20-21; Nowa Huta, Plac Centralny (Klub MPiK), tel. 417-50. G—12


